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CALuNDER COFA SIĘ.
Genewa, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) Prez. 

Calonder przybył Jo Genewy i pertrakto­
wał z gen. sekretarzem L ig i Nar. oraz na­
czelnikiem wyaziału mniejszości narodo­
wych. Następnie odbył konferencję z pol­
skim delegatem do L ig i Nar. Rokowania 
te mają charakter poufny. W  kołacn zbli 
żonych do L ig i Nar. twierdzą, że Calon­
der zdecydował się porzneić swe stano­
wisko na G. Śląsku na skniek przedsta. 
wień generalnego sekretarza Ligt Nar.

N IE  BĘDZIE POLITECHNIKI W  KATO.
WICACH.

Warszawa, 26. kwietnia. (Teł. G. P.) 
P a T  upoważniona jest do stwierdzenia, 
że wiadomość o zamierzonem przez rząd 
utworzeniu w  Katowicach Politechniki, 
nit odpowiada prawdzie. Rząd trzeciej 
Politechniki tworzyć nie zamierza.

ŁÓDŹ DOSTANIE POŻYCZKĘ AN ­
GIELSKĄ.

Lodź, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) W  dniu 
wczorajszym prezydent Łodzi Ziemięcki 
podpisał amowę o pożyczkę 5 milj. doi. 
z konsorcjum banków angielskich na do­
kończenie sieci kanalizacyjnej i na budo­
wę domów mieszkalnych.

ŚW IĘTO FLO TYLI PIŃSKIEJ.
Warszawa, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 

27. bm. marynarka wojenna w Pińsku 
obchodzi święto floty Ii rzecznej, ustano­
wione na pamiątkę zwycięskiej b itwy w 
kwietniu 1920 pod Czarnobylem.

PRZYGODA STATKU WŁOSKIEGO  
KOŁO HELU.

Gdańsk, 26. kwietnia. (Teł. G. P.) W e­
dle doniesień pism tutejszych, wczoraj w  
nocy parowiec włoski o pojemności około 
2000 ton najechał z powodu mgły na 
mieliznę w  pobliżu Jastarni, na półwy­
spie Hel.

  O-----

■mewa

KROKODYL U PŁO W A DZONY W  FUTERALE.
(Do artykułu na str. 7-mej.)

b jtt l

M i  K l i l l f J I  SOI V H lłSM f
ZMIANA POLITYKI WOBEC 

Berlin, 26. kwietnia. (Tel. G. P.). 
„Germania" donosi z Moskwy, że roz­
poczęła się obecnie konferencja ambii| 
sadorów i posłów sowjeddch, którzy 
zostali powołani do Moskwy. W  kon- 
rencji tej biorą udział- Lorenc z Ry- 
IP,-; Bogomołow z Wamszawy, Kresteń* 
akij z Berlina, oraz Aleksondrnw^ij i 
Ilołłontaj. Pozatem przybyć mają Doto- 
galew* ki], Trojan owslaj : Snryn. „Ger-

PAflSTW ZACHODNICH?
mania" twierdzi, że konferencja ta ma 
wielkie znaczenie polityczne, gdyż 
rząd sowjecki dąży prawdopodobnie 
do zmiany swej poliityM wobec zacho­
du i do szerrzego rozwinięcia stosun­
ków z krajami wschc "nimi. Jaik twier­
dzi dalej dziennik, żadne zmiany per­
sonalne na sowjeckich placówkach 
zagr nie są obecnie przewidziane.

_ — o------

TOGI SĘDZIOWSKIE OD R. 1929.
Warszawa, 26. kwietnia. (Tel. G. P.). 

Ukazały się notatki, jakoby min. spra­
wiedliwości miało wkrótce wprowadzić 
dla sędziów i prokuratorów togi. W iado­
mości te nie są ścisłe. Togi mają być 
wprowadzone nie wcześniej, jak  1. stycz­
nia 1929. Min. sprawiedliwości jeszcze 
nie ustaliło szczegółów stroju urzędowe­
go sędzio,v i prokuratorów.

 O-----
KSIĘGA KU CZCI MARSZ. PIŁSUD­

SKIEGO.
Warszawa, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Z inicjatywy komitetu „Raut bez rautu" 
w  dniu imienin Marsz. Piłsudskiego w y ­
dano księgę pamiątkową, obejmującą 120 
dużych kąrt, na których kilka tysięcy 
osób z W arszawy złożyło swe podpisy, 
składając równocześnie datek jako opła­
tę za bilet na „raut bez rautu". Z datków, 
tych powstała kwota 23 tys. 348 zł. 85 gr. 
która w najbliższym czasie wręczona bę­
dzie Panu Marszałkowi. Całość robi wra­
żenie starej b iblji. Oprawna jest w  skórę 
z ozdobami złoiem i w  stylu 18. w.

. /V—
LEK a RZE KASY CHORYCH SPRAWCA­

MI NADUŻYĆ.
Praga, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) W  Ko­

szycach \Vykryto wielkie nadużycia w  Ka 
sie chorych, która oblicza swe straty na 
m iljon koron. 6 lekarzy na blankietach 
chorych wypisywało w izyty, których ci 
nie odbywali. Przeciwko winnym wszczę­
to dochodzenia karne. Jeden z nich zwró­
cił Kasie chorych 60.000 koron.

 O----
PONOW NE TRZĘSIENIE ZIEMI 

W  TRACJI.
Ateny, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) W czo­

raj około l t  i pół wiecz. dały się odczuć 
nowe silne wstrząśnicnia ziemi w  Tracji, 
w szczególności w okolicy Adrjanopola. 
Również w Konstantynopola odczute zo­
stały lżejsze wstrząśniema zięmi podob­
nie jak  w  okolicach tego miasta.
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Przemysł sin rozwija, handel wegetuje.
NAFTA „CESARSKA' DLA OBCYCH. ITQRSZA DLA SWOICH. —  WYSOKA STOPA PROCENTOWA. —  ZA- 
GWOŻDŻENIE h A N D U  wEF^J A U  -  NACISK ŚRUBY FISKALNEJ. —  STWORZYĆ TANI FREDYT DLA KU-

PIECTWAI
Lwów, 27. kwietnia.

Espose, które mir.. I Kwiatkowski 
wygłosił na komisji budź. o sytuacji 
naszego handlu i przemysłu polega na 
prawie równomiernem rozłożeniu 
świateł i -ęieąj i łom różni sio ponie­
kąd od wypoewiedzeń da w nicjszyeh, 
przeznaczonych dla szerszego społe­
czeństwa. Tendencją tych ostatnich 
było niewątpliwie rozbudzenie nastro­
jów jeśli nie, optymistycznych, to w.j 
każdym razidC dodających otuchy i 
chęci do dalszych wysiłków. Nato­
miast celem przemówienia w komisji 
budżetowej było poza stroną czysto 
informacyjną również uprze tzeme i 
ncnylesiie o*Lza krytyki.

A  pole do krytyki może nie rządu, 
ale stosunków jest nader obszerne. Mi­
nister przyznał ze swej strony kilkąj 
niedomagań bardzo poważnych. I tak 
stwierdził, źe za prenrje eksportowe 
mafty i węgla płam nadal, konsument 
ikirajowy i płacić będzie, ponieważ Hnst 
to „zło konieczne". Dodać wypada, że 
podobnie ma się sprawa z cukrem, a 
także, że konsument krajowy ponosi 
nietylko różnicą ceny, ale również 
różnicą gatunku. Ci, którzy używają 
oświetlenia naftowego i żaią się na n i­
ski gatunek nafty, nie wiedzą może, że 
jest on specjalnie do użytku wewnętrz­
nego, Zagranica, żądającą lepszego to­
waru, otrzymuje t. zw. naftę silno- 
plomienną, zbliżoną do dawnej 1. zw. 
„cesarskiej".

Przyznał dalej ip, minfeter, Me bez 
umiany trwii' ciasnota rynku pienięzĄ 
nego i wysoka stopa dyskontowa, żo 
zagadnienie bezrobocia utrzymuje się'- 
na prawie niezmiennym poziomie. A 
wreszcie stwierdzi! fakt drożyzny, V 
ikreślając ją jako ,;spekuladmne ukła­
danie ś?ię cen w  niektórych gałęziach 
produkcji". Nie wiemy, o jakie, gałę­
zie tu chodzi, bo konsument odczuwa 
drożyznę wszystkiego. Tanim pozostał 
tyłka jeden towar: praca.

Gdy . z drugiej strony uszeregujemy 
wszystkie plusy, a załom rozwój hut- 
nic twa, wspaniałe postępy, jakie czyni 
komunikacja morska —  otrzymamy 
obraz ogólny, wyk asnijący poprawę, 
ale daleki od stena idealnego. Należy 
przyten, w tej ogólnej oeenie rozgrani­
czyć od siebie dwie dziedziny, nie­
współmiernie idące naprzód, tj. prze­
mysł i handel.

Przemysł, o ile to możliwe jest na 
ile ogólno-światowego kryzysu, wszedł 
na dobrą drogę. Reorganizuje się i u- 
aprawnia, zdobywa z trudem, ale stale 
nowe rynki zbytu. Przemysł, szczoigól- 
nio wielki, znalazł wreszcie dostęp do 
długoterminowego kredytu, jeśli nic w 
kraju, to za granicą.

Tego nio można powiedzieć o han­
dlu. Handel nie wyszedł jeszcze z 
martwoty. Żyje bytem wegetatywnym, 
nie mając śTodków na inwestycje, na 
utapsz^nia organizacyjne. Zagwoż- 
dżony krótkoterminowymi w^k^aml, 
trapiony stagnacją, nietylku nie ko­
rzysta z przywilejów, jakimi ot#czr 
przemysł pairtwo wy protekcionalirm, | 
aje ustawicznie walczyć musi z  rani- 
sklem śruby fisŁalnej, Ltóra. tu, w 
oklopach i kramach wyciska najbez­
względniej swą daninę. Zarówno fis­
kalizm państwowy, jaJk samorządowy 
nie -przestał uważać ha-nd>M za naj-

w "męczniejszy objnLt podatkowej eks­
ploatacji.

Stanowisko to jest błędno i stzko- 
dliwe. I jeśli p. minister Kwiatkowski, 
'poświęcający tyle uwagi, losom prze- 
nrfsłu, pamięyj o tem, że jest również 
piastunem teki handlu, winien pierw­
sze swe kroki skierować do Minister­
stwa ssarbu. Tu bowiem ukryto są je-

Le Bourget, 26. kwietnia. (Tel. G. 
P.). Przybyli tu na samolocie Irans- 
atla.nltyc.kim, yuM alaBKfc (motor 650 
IIP.) lotnicy potecy major łazikowski 
i pilri Kubala, kidrzy mają zamiar do- 

j konać lulu z Paryż do N. Jorku. Wczo­
raj dokonali oni próbnę&ifflotu na w y­
sokości portu RochtSIort z obciążeniem 
5.000 kg. Lot rozpoczął się. o 5 ±ano a 
zakończył się o 5 popołudniu. Z wyni-

Paryż, 26. kwietnia. (Td. G. P.). '. 
Choroba Brianda jest .^przedmiotem 
niepokoju wśród otoczenia ministra. 
Gorączka, utrzymuje się od kilku dni 
na wysokości 39 s l „L lłum anite" do­
nosi, że ubiegłej nocy stan chorego był 
tak groźny, źe obawiano się nawet o 
życie Brianda. W związku z Icm dzien­
niki donoszą, żę w łonie gabinsta Po- 
racarejłO zajdą po Ważne zmiany. Fo-

Berlin, 26. kwietnia. (Tel. G. P.). 
Podczas rozpraw w  procesie szczeciń­
skim gen. Bawelis przyznał, iż Rcichs- 
\\ clu a p/o wadziła nieraz yrę dwulico­
wą, jfcrywając broń, którą należało 
wydać komisji alianckiej.

Równocześnie jedna z agcncyj niein. 
doniosła wczoraj, że w lesie Bodenheim

Warszawa. 26. kwietnia, (ps) Program  
w izyty króla Afganistanu i królow ej jest 
następujący: W  sobotę nastąpi powita­
nie gości królewskich na granicy polskiej 
przez przedstawicieli Prezydenta Rzpllej 
i władz. Ze stacji granicznej Zbąszyn od- 
jcdzic para królewska pociągiem nadzwy 
crajuym do Warszawy. W  niedzielę rano 
przybędą Goście na dworzec główny, 
gdzie powitani będą przez Prezydenta 
Rzpllej, rząd, władze cywilne I wojskowe, 
poczein orszak uda się do pałacu Rady 
min. W  godzinach rannych nastąpi wy- 
miana wizyt między parą królewską a p. 
Prezydentem Rzpltej i p. Prezydentową. 
Król Amanullah złoży wieniec na grobie

czyny niedomagali naszego życia han­
dlowego.

Dalszym krokiem naprzód będzie 
stworzenie źródeł taniego kredi tu dla 
kuipiectwa. Bez tych dwpeh jfcarun-' 
ió w , bez reformy systemu podatkowe­
go i udostępnienia kiUdytów niemu 
mowy zarówno o podniesieniu handlu 
w Polsce, jat o racjonalnej watce

lotnicy polscy dokonają dalszy uh lo­
tów próbnych na wysekości Chtrbo- 
Łrga, przyczem obciążenie samolotu 
zwiększone bę^ie do 6.000 kg. Załoga 
polskiego samolotu odnosi się z jak 
najwfljńzem zaufaniem dc swego a 
uar atu, którego pi zacięta.a szybkość 
wynobi 130 km. na godzinę i Któiy 
zdolny jest dokonać tota bez lądowa­
nia długości 8.E 00 km.

‘ nearn ma przekazać tekę. finansów p. 
Tardiuu, sam za”  obejmie resort spraw 
zagranicznych w miejsce Brianda, któ- 
W  wycofa [się chwilowo z życia połi- 
treznego. Sprawa, komplikuje się o ty­
ło, że o portfel sin. zagranicznych za­
biega również Herriot, który zdecydo­
wany jls t nawet wystąpić z gabinetu 

! gdyby mu nio oddano.lej toki.

■pod M jgijhcji wykryto baterie dział 
niemieckich, zakopane w ziemi pod­
czas odwrotu. Obecnio francuskie w ła­
dze okupacyjne zajęte są wydobywa­
niem tych. Jak stwierdzono, wydobyte 
lufy i lawety są w sianie nadającym 
się do użytku.

Nieznanego Żołnierza, poczcm Prezydent 
Rzpltej podejmować będzie w  ścisłem 
gronie śniadaniem parę królewską. W  go­
dzinach popołudniowych nastąpi przed­
stawienie Gościom korpusu dyplomatycz­
nego w  Pałacu Bady min. Pozatem ;odbę- 
Ją się konkursy hippiczne w Parka Ł a ­
zienkowskim. W ieczorem  obiad galowy 
na Zamku i raut. W  poniedziałek p. min. 
Zaleski podejmować będzie parę królew­
ską śniadaniem, popołudniu odbędzie się 
śniadanie wydane przez miasto W arsza­
wę, a wieczorem przedstawienie galowe 
w Teatrze Miejskim.

K A P E L U S Z E
W NOW YC H  FA S S N A d H  f
I K O LO R AC H , Z  FA B R Y K  |
Ś W I A T O W E J  S ŁA W Y

tó O S S A R T , MM1 M  &  
A R G O D , P &  G, H A B IG , 

B0 RSALI.R0
P O L E C A  V/ G8 R0M '!YM  W YBOióZE

Ą  L a  V I  l l e  D E  P Ą R P S  i

GABRY1:!. STAW
LVb ó w ,  p l .  m m c K '  i i . .

   • • ■ •

W IELK IE  ZAM ÓW IENIA AFGANSKIE 
W  NIEMCZECH.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

■Warszawa, 26. kwietnia, (ps) W edle 
doniesień berlińskich kół, kró l Anra- 
nullah odbył tym i dniami w Berlinie k il­
ka konferencji z przemysłowcami niemie­
ckimi, w  rezultacie których poczynił o! 
hrzymic zamówienia. Król kupił kilka sa. 

! molotów, dalej dał zlecenie na kompletne 
urządzenie fabryki ■ nkru i fabryk! prze­
tworów  chemicznych. Ponadto kompetu- 
je o kompletne urządzenie fabryki w y­
robów tekstylnych, jak  również dostawę 
szyn i inftych m aterjałów potrzebnych do 
budowy koleji.

———o-------

M GR‘ PACELŁI KARDYNAŁEM, 

Berlin, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) D o­
noszą z Rzymu o mającem nastąpić przy­
znaniu kapelusza kardynalskiego nuncju­
szowi w  Berlinie msr. Pacelli. M ir. Pa- 
celli zostanie m imóto w  Berlinie jako 
pronuncjusz.

FLAGA mlLMIECEA NA W IEŻY  
■ EIFFLA. ' ; ' f ę :  

Paryż, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) Na 
platform ie II. piętra w ieży E iffla  ujęto 
dwu Niemców Jobanna Meyera I Aug. 
Sachsa w chwili, gdy wspinali się po 
zewnętrznej stronić wieży, by na szczycie 
jej zatknąć flagę niemieckich związków 
sportowych. Przed oaru laty Meyer pod­
czas nocy karnawałowej Wspiął się na 
szczyt katedry kolońskiej.

 O------

USTALAJĄ CENI? B ILETU  JAZDY NAD  
ATLANTYKIEM.

N. Jork, 26. kwietnia. (Tej. G. P )  Ko­
mandor Burmey, który znajduje się w 
Stanach Zj, celem zorganizowania komu­
nikacji powietrznej na sterowcach o- 
świadczyl, że przelot i.a sterowcach przez 
Atlantyk, co ma nastąpić- ,w  Jecie roku 
przyszłego kosztować hędzit conaimniej 
1000 fnnłów. Burmej wyrazi! nadzieję, -&i 
cena biletu ustalona zostanie na 200, a 
może naWet 100 funtów.

Ź  PRZEMYSŁU NAFTOWEGO  

Borysław, 26. kwietnia. (Tel. O. P.) 
Cena gazoliny 5.50 doi. z ł  100 kg. loco 
st. Borysław bez podatku W  szybie „A l­
dona I iS “  (Galicja) w  Mraźuicy dowicr-j 
cono się już produkcji w  lupkach melini- 
towych, która się ustaliła na około 10.000 
kg. (1 cyst.) na dobę. Firma „L im anow a" 
montuje szyb „Gdańsk" na lewobrzeż­
nych terenach Mraźiiicy obok Sasyka.

 O-----

śti nie głównie, to bamćLzo poważne przy- z drożyzną.

Piloci polscy roziocziią loi
n a d  A t la n t y k ie m .

PRsY&OTOWAWCZTi TRENING NAD FRANCJĄ.
Jutro, oraz w ciągu 10 dni naąlępnycli

kćrw lotnicy byli bardzo zadowoleni.
JBBBWWM— > ffilW M  J—I n

H 3f i : yi ia ii;og3 o nssiępsfwo
p o  B r ia n d z le .

BRIAND NA RASIE WYCOFA 3IĘ Z  ŻYCIA POLITYCŻNEGC.

i  h m i  miariR n t t m  fi z 'n i
WYKRYTO NA TERENIE OKUPACJI FRANCUSKI"! POD MOGUNCJĄ.

19 s M  m m i i  i n u a t h i .
OBFITY PROGRAM PO W ITAŃ  I  k RZYJĘC URZĘDOWYCH, 

ileielonem od naszego korespondenta.,
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■WICEMINISTER KOMUNIKACJI CZA PSKI NA KOMISJI BUDŻETOWEJ. —  DODAT] flE STRONY FOLSSTEGO 
KOLEJNICTWA. —  ROZBUDOWA LI NJI LOTNICZYCH. —  W  DYSKUSTI PODKREŚLONO CIĘŻKIE POŁOŻE­

NIE KOLEJARZY. —  SPRAWA KOMERCJALIZACJI KGuEI. —  NADUŻYCIA W  „ORBISIE*.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2G. kwietnia, (ips). Sej- 

jjifjwa komisja budżetowa wzięła pud 
obrady budżet Min. Komunikacji. Gho- 
i'ono min. Romodkiego zastąpił p. wi­
ceminister Czapski, który przedstawił 
w ogólnych zarysach położenie polskich 
kolei państwowych. Na wstępie wska- 
e:;ił na zniszczenie, jakie zasłało kolej­
nictwo nasze w pierwszych początkach 
>'-wej działalności. Prace w kierunku 
odbudowy doprowadziły obecnie do te­
go, że około 72 proc. rozmaitych ob­
iektów o-dbndtowno, naprawiono siebie 
kolejowe, m„sty. trasy kolejowe itd.

łrzecnodząc do samej gospodarki 
zaznaczył, że zjawisko, które notują 
koleje innych państw, jest także i u 
nas. Oto ruch pasażerski nie przynosi 
dochodu. W obecnym postępie techni­
cznym koleje mają do zwalczenia kon­
kurencję autobusów i automobili. Aże­
by ją. zwalczyć, me pozostaje kolejom 
nic innego, jak dostarczyć publiczności 
podróżującej jak najwięcej warunków 
dogodnej podiróży i podnieść prędkość 
pociągów. Czynione są starania, aże 
by ^niszczuue i stare wagony nsunąć 
na linjacu głównych. Na lingach pobo­
cznych muszą być używane wagony 
dawnych typów. Jeżeli idzie o regular­
ność ruchu iiaaażerskikgo, Polska nzy- 
skała wyniki dobre * spotyna się w tej 
dziedzinie z uznaniem zagranicy. Za 
pośrednictwem zawartej konwencji Pol­
ska posiada razuiafte bezpośrednie ko­
munikacje z państwami ości&anemi, 
jak również komunikację tranzytową. 
Ruch towarowy w Polsce jest przewa­
żnie masowy, połowę tego mchu sta­
nowi węgiel,- drzewo i produkty rolni­
cze.

Kolejnictwo musi przestrzegać za­
sady naukowej organizacji pracy: Pa­
rowozy muszą być wyzyskane w  jak 
największym stopniu, bo pociągi po­
winny być obciążone jak najbardziej. 
Pod względem stosowania tych zasad 
jesteśmy pierwd w Europie.

Następnie p. wiceminister przedsta­
wił in cwacje, jakie przeprowadzone 
będą w taborze kolejowym w  bież. 
roku. Poczyniono zamówienia na świe­
że wagony metalowe, usuwa się tabor 
z dawnych czasów, a wprowadza wła­
sny tabor polaki, wzorowany na naj­
lepszych europejskich przykładach.

P. wicemi.n. poruszył stan lotnictwa 
w Polsce, któ.e jest deficytowe. Lot­
nictwo ma jednak wielkie znaczen.*> 
dla Pilski, mającej tylko 40 km. w y ­
brzeża morskiego, gdyż jest to wolny 
wylot na świat. Społeczeństwo nasze 
odnosi się jeszcze wciąż z pewnem 
niedowierzaniem do koir mikacji po­
wietrznej. Czynimy starania, aby dojść 
do własnych t pów samolotów i włas­
nego ich wyrobu. W roku bież ma być 
wprowadzona linga powietrzna War­
szawa— Wilno, nizedłnżona linja po­
wietrzna Lu ów— Rumun.ja, połączenie 
lotnicze z Niemcami oraz od Anek lot­
niczej liuji Londyn—Indje przez Pol­
skę. Poza tom projektowane jest wpro­
wadzenie nowych linji kolej iwyoh, a 
to na przestrzeni Herby— Inowrocław 
i "Bydgoszcz— Gdynia.

Następnie przemawiał referent bud-

Dr. I* B © 11 e r
i.rdynuja jak w  latach ubiegłych 

w KriYNICY Wilia „KRAKUS".

żetu pas. Kaczanowski (PPS), poczerni 
rozpoczęła się dyskusja.

P. Krzyżanowa ki (Jedynka) oma­
wiał sprawę projektu komercjalizacji 
kolei, nawiązując do wersji, że podo­
bno rząd zrezygnował z zamiaru ko­
mercjalizacji. Wiadomo jest, że w ro­
kowaniach o pożysZkę kolejową istnie­
ją trudności, spodziewać się jednak 
należy, że będą one usuniJłWL

P  Chądzyński tw ierdzi, że pod 
względem finansowym  i -organiza­
cy jnym  uporządkowanie nie nastą­
piło. Komercjalizacja koieji pozo­
staje sprawą martwą. W  tej dziedzi 
nie może tylko pomóc kapitał zagra 
raczny, który przyszedłby w charak 
terze udziałowca, do czego rząd nie 
może dopuścić. Mówca zajm uje się 
położeniem pracowników kolejo­
wych, zaznaczając, że gdyby szefem 
rządu był kto inny, aniżeli Marsz. 
Piłsudski, to dawno mielibyśmy 
strajki na kolejach. Pracownicy ko­
lejowi mają płace niedostateczne 
przy niezwykłem obciążeniu pracą.

P. Szydłowski (P ia s t) rozpatruje 
zagadnienia kolejowe z  punktu w i­

dzenia świata przemysłowego, do­
maga się przyspieszenia prac (biura 
rew iz ji ta ry fy  towarowej, budow y 
drugiej lin ji kolejowej Katowice—  
K iwerce.

P. Kornecki (Z L N . )  ża li się, że 
kolejarze nie otrzym ują nawet te­
go, co m  przyznaje ustawa. Za jm u­
je się kwestją alg kolejowych i prosi 
o wyjaśnienie, czy prawdą jest, że 
w  ostatnich czaisach zw iększono zna 
cznie ilość biletów  bezpłatnych dla 
wojska.

Następnie p. Kuryłowicz (P P S .) 
w ypow iedzia ł się za komercjaliza­
cją koieji przy utrzymaniu jednak 
gospodarki w  rękach rządu polskie­
go. Pracownicy7 ko le jow i z niepoko­
jem  oczekują rozstrzygnięcia losów 
koieji, uporządkowanie prawnego 
ich stosunku jest p ilną potrzebą i 
przyczyni się do zw iększenia w ydaj 
ności pracy. Za jm uje się sprawą 
nadużyć w „Orbisie", które p rzy­
sporzyły skarbowi państwa straty 
3 miljonów, przyczem  w ładz naczd 
nych lego towarzystwa nie pociąg­
nięto do odpowiedzialności.

2S R 8 M  i r  Rismei iii M n
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 26. kwietiiia.Kps). Dziś 
ogłoszono orzeczenie Międzyn. Trybu­
nału Sprawiedliwości w Hadze. Trybu­
nał wyraża pogląd, że Polaka upraw­
niona jest do interpretowania postano­
wień konwencji genewskiej w ten spo­
sób. że przynależność nie jest zależna 
od woli rabjektywnej danej osoby, lecz 
od przesłanek ohjekt /w nych, jakiemi 
są m. i. język używany potocznie przez

W  M ONACHIUM DEMONSTRANCI NIE  DOPUŚCILI GO DO Gł OSU.

Berlin, 26. kwietnia. (Teł. G. P.) Stre- 
semann wczoraj w Monachjum na zgro­
madzeniu wyborczem miai wygłosić prze­
mówienie jako kandydat partji ludowej. 
Przybyto około 3000 osób. Przeważnie 
byli to zwolennicy Hittlera, którzy nie 
chcieli dopuścić Stresemanna do głosu, 
wznosząc bezustannie okrzyki: „Mason,

Przed św^lem  3 qo Maja,
p r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i .

.Lwów 27. kwietnia.
Sejm  Konstytucyjny, wskrzesza­

jąc nadawanie orderu „V irtu ti M ili 
lari“ , ustawą z dnia 1. sierpnia 1910 
r., ustanowił dzień 3. m aja, jako 
rocznicę w ;dkopomnej Konstytucji 
z  roku 1791, w  której obronie in icja­
tyw a do stworzenia tego orderu po­
wstała —  dniem święta orderu „V ir -  
tuti M ilitari".

W szyscy kaw alerow ie orderu 
„V irtu ti M ilitari", oficerow ie i sze­
regow i (zaw odow i —  woln i w  tym  
dniu od służby, rezerwow i i w  sta­
nie spoczynku), zechcą zgromadzić 
się w czwartek dnia 3. m aja b. r, o 
godzinie 8.30 na Rynku, po prawej 
stronie ołtarza poi owego, za naj­

starszym rangą oficerem  —  kaw a­
lerem oideru  „V . M.“ , celem wysłu­
chania m szy św., poczem przejdą na 
plac H alicki na defiladę wojska, 
po lic ji państw, i przysposobienia 
wojskowego.

Poranek dla żołnierzy w  kino­
teatrze „Pałace".

W  dniu 2. m aja b. r., o godzinie 
12- tej urządza Dyrekcja kinoteatru 
„Pa łace" poranek dla przeszło ty ­
siąc żołnierzy z  oddziałów naszego 
garnizonu.

Podkreślam y z uznaniem, że D y ­
rekcja tego kinoteatru zawsze, przed 
każdą uroczystością państwową, u- 
rządza tego rodzaju Doranlti dla 
wojska, czyni to bezinteresownie.

daną osobę. Wobec tego uniemożliwić 
ne będzie na przyszłość, by dana jed­
nostka pod wpły om presji „ewnęLz.- 
nej mogła zmienić raz stwierdzoną 
«rzynależność językową, Pozatem w y­

rok stwierdza, że odmowa władz przy­
dzielenia dzieci polakteb do szkół 
mniejszościowych, nie jest sprzeczna 
je konwencją genewską.

sprzedał się Anglji" i t. p., porzem za­
częli śpiewać „W acht am Rhein“ i 
„Deutschland, Deutschland iiber alles“  
tak, iż Stresemann po nieudalej próbie 
przemawiania rzucił wreszcie z gniewem 
rękopis swej mowy i opuścił salę. Policja  
i organizatorzy zebrania zupełnie za­
wiedli

Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej są do nabycia w  K o ­

lekturze

«;eziSHe
M L  3.

W n osim y s zc zę ś c ie  w  T w ó j d o m !
C o  a ru g i  Eos w y g r y w a !

ceny losów są następujące: 
za ’/* losu — Z *  10*-, ‘/j losu — Zł. 20*-1 

Vi los -  Zł 40*-.

C ią gn ien ie  ju z  19 i 2 1  n . m. 
i i i T w i E l o

Do F-y „RUNU", Rawicz i Ska 
we Lwaw.e, ul. Akademicka 3.
Niniejszem  zamawiam
........................ ćwiartek po zł. 10*—
........................ połów ek po zł. 20*—
 ..................  całych po zł, 40*—

Naletytość w  kwocie Z ł.................
uiszczę po otrzymaniu losów blan­
kietem P. K. O. przez fiim ę dołą­
czonym
Imię i nazw isko.....................................

B liźsz, a d r e s ........................................

niezwykle chętnie —  w  pełnean zro ­
zumieniu doniosłości i w  szczerej 
chęci popie ran,a akcji kulturalno- 
ośw iatowej w wojsku.

W  progi am ie poranku: patrjo- 
tyczne przem ówienie jednego z  o f i­
cerów, odegranie hymnu narodowe­
go, oraz wyśw ietlen ie odpowiednie­
go film u dla żołnierzy.

Przedstawienie „Kościuszko pod 
Racław icam i" dla żołnierzy.

W  dniu 2. m aja b. r. w  godzi-, 
nach popołudniowych odbędzie się 
w m iejskim  Teatrze W ie lk im  przed 
stawienie wyłącznie dla żołnierzy 
lwowskiego garnizonu, którzy — 
dzięki n iezwykłej, a stałej-życzliwo- 
śc:‘ i ofiarności dla wojska naszych 
w ładz miejskich, w  szczególności 

j Kom isarza Rządu p. Jana Strzelec­
kiego, w raz z D yrekcją teatrów m iej 
skich z  p. dyrektorem Trzcińskim  —  
rozkoszować się będą tern przepięk- 
nem w idowiskiem  historyczno - lu- 
■dowem, które z pewnością utkwi im, 
na zawsze w  pamięci.

Przed rozpoczęciem przedstawie­
nia będzie wygłoszone przem ów ie­
nie patrjolyczne jednego z oficerów, 
poczem orkiestra wojskowa odegra 
hymn narodowy i przygryw ać bę­
dzie w  antraktach.

■
TOS. M AIONI U MIN. ZA LE SK IE ­

GO-
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa 26. kw ietnia, (ps.) 
P. min. spraw zagrau. Zaleski przy 
jął dziś posła włoskiego Maiomiego, 
który powrócił z urlopu.

ANGIELSKI PAROW IEC ZE ZŁOTEM  
SO W jtCK lUM .

Ryga, 20. kwietnia. (Teł. G. P.) W czo­
raj przybył do Libawy parowiec ang. 
„Baltabor", w iozący ładunek zlots so- 
wjeckiego w sztabach, wartości 600 m i­
ljonów  rubli. Dziś „Baltabor" odjechać 
ma do Londynu.

■ O------
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Z  Miejskiej Radg Przybocznej.

P. 19
STA N  ZD R O W IA  MARSZ. P IŁ -  

SUDSKIEGO.

SPRAWA TEATRAt-NA. • -  ODPOWIEDZI NA INTERPELAOJF, —  WSZYSTKO JEST DOBRZE TA*. JAR JEST.
SPRAWY SZKODNIC T W A  ZAWODOWEGO.

Lirów, 27. kwietnia. cajlcy&h i w  miejskiej szikdle przemy-
Cip.) Wczorajsze posiedzenie Rady 

Przybocznej naznaczone na godziny 8, 
•rozpoczęło się. dopiero o godz. EO-tej.

Na wkopie sen. Thulie wniósł Inter­
pelację w sprawie teatralnej, a miano­
wicie, czy p. komisarz zamierza sko­
rzystać z prawa wypowiedzenia dyrek* 
torowi kontraktu z dniem 1. maja, aby 
sobie Kasrraec wonią rękę na przy­
szłość. oraz czy zadecydowane zostało 
Wydzierżawiani* teatru.

Kom. Strzelecki odpowiedział', że po 
zbadaniu kontraktu doszedł do prze­
konania, że termin wypowiedzenia u- 
pływa dopiero

z dniem 1. cZet%oa, 
do tego czasu zaś komisja dla, 9praw 
teatralnych, która odbyła 3 posiedze­
nia, ukończy swe prace i  zgłosi odpo­
wiedni wniosek co do przyszłego pro­
wadzenia teatrów.

Następnie bom. Shnelecki odpowia­
dał na interpelacje wniesione ńa po- 
przedniem pesłedzenitt.

N a interpelację nadr. Brzeskiego W  
Sprawie wycinania drzew w parkach 
miejskich, odpowiedział p. komisarz 
poeióęhą, że wprawdzie ditSeWa W fSfr  
to, ale... to nie byty topole nadwiślań­
skie, lecz osiki. Sprawę wycinania 
drzew kolo Ossolineum zbada specjaU 
na komisja.

Na interpolację r. Żelasżkiewićza 
w sprawie drażyzn>

matarfałow Budowlanych, 
wyjaśnia p. kwnisarź, 26 miasto feiema 
wpływu nn fe^nlswande tych cen, bę­
dzie sie jednak skarał ta pośrednic­
twem Komitetu rozbudowy uzyskać 
porozumienie z  producentami cegieł.

Co do sprawy chluba i rezerw zbo- 
żtswych fifttefipelacja r. Bilbta) p. ko- 
niisafż statutowo stwierdził, że nie 
jest obowiązany zajmować się sam 
Komisją cennikową i wystarczy, jeżeli 
losy

cen cliieba 
powierzy t, StobibCfeiema (!).

Z dal&żych w yw odów  p. komisarz,a 
Wynikało, że obecny stan rzeczy w tej 
mierze uważa za doskonały i żadnych 
zmian przeprowadzać nie zamienra 
ani w  Stosunku do fabryki „Merkury", 
ani w żadnym innym kierunku. W ie ­
dźcie p. kotnisai?. w yraził ptżekóMhio. 
że procent przyznany kupcom pflty 
spnredaży chlafca jest wystarczający.

Po odpowiedzi, udzielonej przez p. 
komisarza prot. Chylińskiemu w spra­
wie sporządzenia list Wyborczych, 
przystąpiono do porządku dziennego.

Zatwierdzono dwie spfawy drugą 
uchwałą, pooram prt>f. Chyliński refe­
rował sprawę przyczynienia się gminy 
m. Lwowa do kosztów utrzymania 

szkoły lotniczej w Sknilowie.
Szkoła ta mająca Wielkie znaczenie 

dla, lotnictwa, ma być subwencjono­
wana częściowo przez rząd oraz przez 
W cj. L. O, 0. P. Uchwalono udzielić 
lej szkole na rok 1928/29 subwencji w  
wysokości 36.000 zl. Druga część Wnio 
sku na zapewniend zc strony gminy 
takichżc śiibwtmcyj tia lata następne, 
odroczono do następnego posiedzenia.

Z referatu prof. CbytirtskifhgO u- 
cliwalońó w  dalszym ciągu: prayzanć 
nauczycielkom zajętym w mlefsbiob 
przedszkolach wynagrodzenie za czas 
wakacyjny.

Sługom szkolnym, usługującym W 
miejskich szkołach zawód owo-doksalał

słowej uchwalono podwyższyć wyna» 
grodzenie z 8 na 8 zł. od oddziału, co 
ogółem wyniesie 9 i  pół ty a. rocznie 
więcej w  budżecie gminy.

Lwów, 27. kwietnia. 
Dnia 25. hm. w silach Izby ręko­

dzielniczej odbyło się posiedzenie Ko­
mitetu Obywatelskiego w sprawie ob­
chodu 30-lecia pracy literackiej Hon- 
ryba Zbierzćiiówskiego, w które m 
Wzięli Udział przedstawiciele star lite­
rackich, artystycznych i naukowych 
naszego nńaśla, obok reprezentantów 
włada, prasy i mieszczaństwa.

Narady zagaił prezes Zawodowego 
Związku Literałów we Lwowie prof. 
dr. W ładys ław  Kozicki, zapraszając 
na przewodniczącego KcmiRestu prezesa 
Tow. Dziennikarzy Bronisława L a s ­
ko wmekiego.

Po wstęp nem omówieniu programu 
UTOCżyStoSct. która sio odbędzie 

w  sobotę dnia 5. maja, 
wyłoniła się dyskusja w sprawie ucz­
czenia jubilata nagrodą literacką mia­
sta Lw ow a ża całą jego rlKiała^no^ś 
związana tak ściśle z nassem miastem. 

Na wniosek rsd. M ichała Rollego

wał sprawę budowy w e Lw ow ie „O- 
środka zdrowia". Plan. który przedsta­
wiliśmy szczegółowo we wczorajszym 
numerze naszego pisma, zatwierdzono

i w  dyskusji, w  której brali udział' 
dr. W . Chojnacki, red. St. Czarnecki, 
dyr. Czarnowski, dr. A. Dcmaszcwlcz, 
dyr. CroEzman, dyr. M. Gnzccbi, red. 
H, HeseheJ&s, nathsd, Hiażyk, Jćzeł 
jediicz, red. KCna raki J., Z. Karcayft- 
ski, red. B. Laskowtnicki, Oatan Ortwia, 
prezes T. Polak, W . Raóri, dyr. T. 
Trzciński. F, Wygrzywatski, prszes 
ZASP Zabiełski, Jam Zakładnik i H. 
Zaremba, zapadła iodnogłaSfiS, uchwa­
ła., ib  Komitet zwraca się do czynni­
ków kompetentnych z prośbą o bez­
względne poparcie sprawy przyznania 
w tym roku nagrody literackiej miasta 
Lwow;t Henrykowi Zbiorzichowskieniu.

W  loku dalszej dyskusfti uchwalono 
j powołać dwa snbkomitety jwaSowo- 
j gospodarczy i teatralny. Po wszelkie 
1 iiifołfiiacje w sprawie Obchodu na- 
| leży się zwracać c!o kancelarii Sekre- 
j tarjaln Koła liter.-aft. i Kaąyna misjsk. 

w e Lwowie.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a 26. kw ietn ia, (ps.)

\ P. Marsz. Piłsudski pozostaje nadal 
| w  kuracji w  szpitalu Ujazdowskim , 
j Stan zdrow ia Marszałka jest dobry,
1 jednakowoż przepisana kuracja i 
i wypoczynek wym aga pobytu w  szpi 

talu. P. Marszałek narazie nikogo 
nie przyjm uje.

 o—
LOTNICY NIEMIECCY PORZUCILI 

„BREMEN".
Londyn, 26. kwietnia. (Te!. G. P.). 

Z Green Island otrzymano wiadomość, 
żc lotnicy niemieccy porzucili zamiar 
kontynuowania lotu na samolocie 
Śremem" i odlecieli dziś rano z wy­

spy na kontyngent amerykański na 
samolocie ratowniczym amerykańskim, 
przybyłym z N JotŁu ,

W ULK AN  KRAKATOA ZNÓW  W Y .
BUCHA.

Baławio, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Wulkan Krakatoa jest znowu czynny. W  
ciągu ostatnich 2i  godzin zauważono 3Q 
pojedynczych wybuchów, z których je ­
den osiągnął wysokość 700 stóp.

PRÓBNY LOT GUILBAUDA.
Clserbourg, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Lotnik Guilbąud, który dokonywa na 
swoim aeroplanie próbnego lotu przed 
zamierzonym lotem przez Atlantyk odle­
ciał dziś o godz. 4.50 do Bizcrty.

■■ ■ • O-----
UW IĘZIEN I W  „ULEPSZONYCH" 

ŁÓŻKACH.

N. Jork, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) W  
Ameryce dużeln powodzeniem cieszyły 
się nówć modele łóżek, które na dzień za­
m ykały się we" wnękę ściany dając wy. 
gląd drzwi lub boazerji. Dwoje mieszkań­
ców Los Angeles pp, Bftłco siało sic o fia­
rami nowego wynalazku. Z chwilą gdy 
położyli Się do łóżek mechanizm zaczął 
funkcjonować i żnalćźli się uwiązani i 
przygniećem do ściany. Dopiero rano u- 
słyszańo ich krzyki i wydobyto prawie 
uduszonych z prżykrćj pułapki. Pp. Bru. 
ce wystąpili na drogę sądową, domagając 
się odszkodowania 350.000 zł.

 O-——• ,

D,vie intemrenRje. s tra ty  
pożarnej.

Lwów, 27. kwietnia.
(—) W  ciągu ub. doby Straż pożar-, 

na dwukrotnie interweniowała. I tale.
0 północy oficer dyżurny 19 p . p . na 
Cytadeli, zawiadomił straż, że w  rnie-. 
szfainiu pewnego sierżanta., nieobecne­
go w  domu, powstał ogień/Istotnie po 
przybyciu straży okazało się, że w  
jednym z pokojów nagromadzony był 
miał węglowy, który z pćtwódu dłuż­
szego leżen ia* : zajął się. Ogień zloka­
lizowano.

Drugi ogień powstał rano przy ul. 
Magazynowej 7, gdzie w magazynie fir 
my spedycyjnej Mahel— Ghamełdos 
aajęfci się pruska ścianka. Fu półgo­
dzinnej akcji ogień ugaszono.

Sam obójstwa słu żą ej.
Lwów, 27. kwietnia.

(—*■) W prawdzie nasilenie zamachów 
samobójczych w liaszem mieście nieco 
osłabło w ostatnich dniach, lecż miinoto 
niemu dwu po sobie następujących dni 
bez jednego chociaż samobójstwa. Toteż
1 wczoraj wezwano Pogotow ie rat. do do­
mu 1. XI. przy ul. Lenartowicza, gdzie 
służąca nieznanego narazić nazwiska o- 
trula Się gazem świetlnym. Dcspcratkę 
przewieziono dó szpitala powszechnego.

Podatek od szyldów i reklam
nie foąsMe wprowadzany.

TRJUMF AKCJI „GAMETY PORANNEJ".
Lwów, 27. kwietnia, 

(jp.) Z aadowplćnifem możemy stwlćr 
dziC, że głos nasj, domagający '-big 
wziględów na wytrzymałość tiuamsową 
płatników przy abmyślaiKu miejskich 
planów podatkowych znajduje od­
dźwięk w  Itadjsie Przyboczna;, złożo­
nej przecież z obywateli, mających 
zrozumienie dla stosunków panujących

w uaszem mieście.
Dowód takiego aroz,umienia dała, na 

Aytezarajszcm posiedzeniu Komitjćt bud­
żetowa, ofettcająea projekt p, kom. 
Strzeleckiego wprowadzenia podatku 
od asylddw i  reklam.

I Na tern samem posiedzeniu uclrwa- 
i łono budżet nadzwyczajny aa  rok 
I 1928 29 w  wysokości 15,712 iys. zl.

Mlljon ułów w Polsce.
N IE  P O K R Y W A  Z A P O T R Z E B O W  

ZAC JI W  NASZEJ* 
Lw ów , 26 kwietnia.

{e ) Mało kio wic, żc psacfcolni- 
ctwo w  Polsce ślanowi ważny git- 
lyż gospotfiirsŁwu rolnego. N a jn ow ­
sze statystyczne oblicżetiia w ykaza­
ły, żc manty ogółem około 1,000,000 
piii pszczelich, przyc2em wydajność 
pasiek naszych nie przenosi 10 kg 
z ula. Produkcja m iodu przy zasto­
sowaniu, nowoczesnej gospodarki 
w  ulach ToZbieraiifiyeh, dostosowa­
nych do naszego klimatu, winna być 
dwukrotnie większa.

Jak dntyd handel miodem u nas 
nie jest jeszcze uregulowany, prze­
chodzi przez ręce wiciu pośredni­
ków i zanilń dotrze do spożywcy —  
ulega praw ie z reguły Zafałszowa­
niu

A N IA  M IODU. —  B R A K  O R G AN I- 
P S ZC ZE iLN iC TW lE .

W in a  to naszych pszczelarzy. 
Chociaż lńa jy  możność stałe obser­
w ow ać ruchliwe życie pszczół —  
sami są mało przedsiębiorczy i o- 
spali. W  ostatnich czasach jednak 
Zawiązało sie kilka spółdzielni 

pszczcłnicżych, które m ają na ce­
lu dostarczanie miodu wprost od 
producentów.

W arto  zaznaczyć, że w łaściciele 
sadów w  Stanach Z j. obecnie tak 
niezwykle cenią usługi pszczół, przy 
zapladnianiu drzew  owocowych, że 
\vynajumjy pasieki na czas k w it­
nienia drzew' owocowych. Obliczają 
oni, źc pszczoły jednego tylko ula 
o  100 dolarów zw iększają urodzaj 
w  sadzie.

Nakonicc ks. dr. Sztrfialski rełero-
po myśli wniosków Magistratu.

J i i u  M i i  m  ris ra tii
Henryka ^blerzckowskiega.

PO SIEDZENIE  KOM ITETU O B Y W A T E LSK IE G O . —  DYSK USJA  W  SP R A ­
W IE  UCZCZENIA  JU B ILAT A  N A G R O D Ą  L ITER AC K Ą  M IASTA  L W O W A .
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Ze gnaozka pocztowego wyziera ku. 
nam najłaskawiej dostojna twarz naj 
■miłośćjwicj panującego domu monar­
chii a/nlstrjacko-węgierskiej, Najjaśniej­
szego Pana, Franciszka Józefa I-go. 
Otoczony blaskiem Majestatu dzierzy 
silną, dłonią rządy w stolicy, państwa, 
tym „W idnin", na Móry skierowana 
są oczy wszystkich wiernopoddań-" 
czycli hofratów, kaiserratów, ordeirzy- 
stów i aspirantów na te wszystkie ty­
tuły. Zarówno Lwów, stolica kraju 
koronnego, jak i niepozorna Hatna na 
Bukowinie, leżą. w obrębie jego w ła­
dzy. Tak tu, jak i lam .hymn „Gotter- 
ha,lile“ w dniach wszystkich galówek 
wzywa mpjfiaj do utrzymania świet­
ność! cesarskiego Domu Habsburgów 
w dłńgie pokolenie.

.laikże dziwnie i nieswojo wygląda 
śmieszna kartka % cesarsko-królewską 
pieczęcią w  tym świecie nowym, w 
którym pył zapomnienia przysypał 
.■zdruzgotane potęgi...

Nawet, firma., do której zamówię-..' 
jfłie rźostalo wysiane, już zmieniła 
brzmienie. Po Fi n k &  lei nie;'ojcu, ob­
jęli ją Bracia Finilcelglein, s^ow iem * 

A  w czyim żołądku, spoczęła ta 
kiełbasa, na którą sobie pa darmo 
smak robiła pani Elza Sperber?

Ząiist '̂,; kartko "poćfatowa, jesteś 
symbolem znikomości i groteski zyę.ia 
—  ale jesteś także dowodem sumien­
ności uiizędu pocztowego, który nie o- 
miesżkał cię dostawić adresatom — 
chociaż po latach -17-stu.

Drugi dziitf procesu rM e tn itti
sabotażystów ruskich.

MAŁE ZAINTERESOWANIE PUBLICZNOŚCI ROZPRAW4. -  NIEPOZORNY GŁÓWNY „BOHATER" PROCESU 
W Ek BOWNIKIEM SPISKOWCÓW. —  OSKARŻENI PRZYZNAJĄ SIĘ DO PODCINANIA SŁUPÓW TELEGRA­
FICZNYCH. —  ZEGNANIA SYNÓW
RATÓW POLSKICH. —  WSKUTEK 

Lwów. 27. kwietnia, 
ż  4J-) Wczoraj w  drugim dniu proce­
su przeciwko piętnasta małoletnim 
uczniem gimnazjów ruskich z Kołomyj! 
i Ś in ty-a, oskarżonym o zbrodnię 
zdrady głównej i sabotaże, rozpoczęło 
się przesłuchiwanie oskarżony uh. Na 
widowni przeznaczonej dla publiczno­
ści ławki świecą pustkami, widocznie 
rozprawa nie butiki więksaw^u zainte­
resowania wśród lwowskiej publiczno­
ści, która wystrcępiła sobie już nerw"' 
na wielkich procesach pulitycznycK 
jak mp. o zamach na Prez'yden;ta W oj­
ciechowskiego ora.z\ o mord na ś. p. 
kuratorze Sobińskim.

Pierwszy zeznaje dowodea całej 
akcji sabotażowej główny oskarżony
17-to letni Michał Bażaiiskb Widząc tę 
drobną i niepozorną postać młodzień­
ca, mdjąeego znacznie młodszy jeszcze 
wygląd, niż wiek, naema się wrażenia, 
jakoby to był poważny i niebezpieczny 
bojowiec z tyipu takich., jak Ataimań- 
czraik, Wmbicny itp. Niemniej jednak 
■przyznanie sie. omanżonego do winy 
wskazuje, iż nieodpowiedzialne czyn­
niki ze sfer ukraińskich, w nienawiści 
do państwa polskiego wzięły na swe 
sumienie los

nieletnich chłopców, 
którzy niewątpliwie bez względu na 
'wynik obecnej rozprawy, staną jię wy 
kolejeńcami, niezdolnymi do dalszej 
intensy wnej pracy nad sobą.

Michał Rażański na pytanie, czy 
się poczuwa do winy zeznał, że jakaś 
osoba, (nazwisku jej nie chce wymie­
nić), która była swego czasu uczniem 
gimnazjum kołomyjskiego, potedia 11115 
werbowanie członków do „hudków", 
składaijącyi h się z pięciu osób. OśkaT- 
żony wezwania lego się podjął i zajął 
się werbowaniem członk-ów z pośród 
swoich kolegów. Przyziągi od nich nie 
odbierał, tylko słowo honoru. Osoba 
ta dała raił rozkaz

niszczenia linji kolejowych 
i podpalania dworów. Od niej o trzy 
mywał również „Ukraińskiego Rewo- 
lucjonerfl# i dawał go następnie do 
czytania zebranym członkom. Ostatnie 
rozkazy w sprawie po.dpalań i znisz­
czenia linji kolejowych o-trzymał listo­
wnie.

Przew.: W  "'śledztwie pan inaczej 
zeznawał, a obecnie bierze pan całą 
winę na siebie, odciążając kolegów?

Osk: Muszą tak robić, bo nie chce, 
by ktoś do mnie czuł żal.

Następny oskarżony Jarosław Ba­
licki wypiera się przynależności do \ 
organizacji rewolucyjnej, a przyznaje 
się natomiast do podcinania słupów 
telegraficznych. Na. pytanie w jakim 
celu to robił, oskarżony odpowiada, że 
czynił' to racz®] dla sensacji i fanfaro­
nady. Podcięcia tych słupów dokonał 
wspólnie z osk. Pikiem.

Następnie na. odpowiednie pytania 
oskarżony wyjaśnią sprzeczności mię­
dzy zeznaniami, złożonemi w  śledz­
twie a obucneini. Na pytanie obrońcy 
dra Szuchewycza/ czy żałuje swego 
czynu, oskarżony odpowiada, że nie 
tylko żałuje, ale także wstydzi się.

Kolejny oskarżony Eugeniusz Pik 
zeznaje podobnie jak Bancki, również 
przyznając się do podcięcia siedmiu 
słupów koło Bndyława.

GNANEGO nSARZA STErANYKA PRZYJACIELA WYBITNYCH LITE- 
ZEMDLENIA JEDNEGG Z OSKARŻONYCH, ROZPRAWĘ PRZERWANO.

Czwarty oskarżony Cyryl łateianyk, 
syn znanego ukr. pisarza Stefanyka,
zeznaje-} że do organizacji. rewoducyj,^ 
nej nie należał, jedynie był członkiem 
kółka oświa:towo-teal.'valnego. w  śledz­
twie .wprawdzie- przyznał się do nale­
żenia do organizacji rewolucyjnej, 
jednakowoż uEucił to dlątego, bo są­
dził, że w  ten sposób uniknie p: zykro- 
ści w gimnazjum i nie liizy i się a kou 
sekwencjami, które z  takiego przyzna­
nia mogą wyniknąć.

Również brat jego Jerzy Stelanyk, c: 
to samo oskarżony, wym ira się jprzy- 
należności do organizacji Na piranią, 
obrońcy Hańkiewycza oskarżony opo­
wiada o<.eroKo o slos„j.fcu jego ojca do 
pm«kiej literatury rewolucyjnej oraz o 
jego osobistych stosunkach z  polskimi

.pisarzami. 'A szczególności, ojca* oskar­
żonych łączyły zażyłś w ęzłs prźyjażrfi 
ze śp. Przybyszewskim oraz Włady­
sławem Orkanem.

■P rz e si uc h a no j tezd żp o sk a r ż Śjj ęm 
Kubistą,pitego Maślinsłuetjo. który rów­
n ica zaprzeczył swej winie. Gdy mia­
no przesłuchać siódmego z  kolei o- 
skfwtonego Mikołaja Steianyka, ten 
w chwilę vw wprowadzeniu go na salę, 
zemdlał. Wobec tego, jak również ze 
względu na spóźnioną, porę rozprawę 
przerwano do jutra.

Dziś nastąpi ukończenie przesłu­
chania Tesaty oskarżonych. Do roz 
prawy dKlem óskarżeni^i zostało p >  
rw anych  1-4 świadków, wobec czego 
nallCz* się spodziewać, że rozprawa ta 
potowa jeszcze kilka dni-

itzei iG-ini m c i i  ru:czi
zrb ra li n £ * ° c !e lusterko i 10 groszy.

Ć W IC Z Ą  S IĘ  ZA W C Z A S U  W  R ZE M IO ŚLE , B Y  DO STAĆ S IĘ  K IE D Y *
W  RĘCE K A T

L w ów  27. kwietniu.
( —)  Urzędowi śledczemu we

o -Lw ow ie doniesiono, że,onegclaj 
koło godziny 10-tcj, nieletni chłop­
cy, a co: Stanisław MroL liczący laL 
15, Roman W ojtala lat 16 i M ieczy­
sław Flis, lat J6 z W o li Rzeczyekiej 
pow. Tarnobrzeg, uzbrojeni w  kije, 
zaopatrzone w  żelazne ostrza, napa­

dli na Janinę Janeczko z Żabna i 
pod groźbą śmierci zażądali od niej 
pieniędzy. Po przeprowadzeniu re ­
w iz ji na je j osobie zabrali 10 grosży 
i lusterko wartości 2 zł., poczern 
zlbiegii. Zaw iadom iona policja w s z y  
stkich trzech aresztowała i dostawi­
ła do sadu w  Rozwadowie.

Kunofis pozwem mś 1. msia.
ZA B R AN O  IM  B O G A TY  M A G A Z Y N  „B IB U Ł Y "  I  T R A N S P A R E N - 
T ó W  PRZY G O TO W A N YC H  N A  D Z IE Ń  „Ś W IĘ T A  P R O L E T A R  J A T U ‘‘ 

Lw ów  27. kwietnia. chodzie i w  tym celu zostali już za- 
( _ )  w  ostatnich dw ódr dniach f f l p ? bogatym materjalem propa- 

policja polityczna wc Lw ow ie  prze- gandowym. W yn ik i rew iz ji potw ier 
prowadziła szereg rewizji u lwtow- <tziły te in form acje, gd yż znaleziono 
.kich działaczy komunistycznych olbrzymie stosy okolicznościowej 
w zw iązku ze /hiiżającem sie św ię- 1 ib u ly> vTaz mnóstwo transparen­
tem f  maja. Otrzym ano bowiem Iow o napisach antypaństwowych, 
in formacje, że komuniści w  tym  ro- Dotąd aresztowano i osadzono^w a- 
ku specjalnie przygotowują sic do resztach policyjnych 30 komunistów, 
grcm jałnego wzięcia udziału w  oh-

Z an n a ft. m  doszło n  u iy
po latach 17  tu .

KARTKA POCZTOWA PRZEŻYŁA NIESPOŻYTE NA POZÓR POTĘGI. —  
PRZYBYŁA JAKO SYMBOL ZNIKuMOŚGI ŻYCIA I SUMIENNOŚCI URZĘ-

DÓW P0CZ70\7YCH.
nie. Nie zachodzi tu też żadna pómył-Lwów. 27. kwietnia, 

(jp). Fabryka wędlin „Bracia Fin- 
kelstein" we Lwowie nadsyła nam 
kartkę pocztową, którą doręczył jej 
wczoraj, 26. kwietnia 1928 listonosz 
Raplitej Polskiej. Telwt kartki w  dosło- 
wnem tłumaczeniu brzmi:

Fan A. Finkę] stein, Fabryka wę­
dlin, Łwow.

Broszę o natychmiastewe przysła­
nie 5 kg. paczki -wędlin, a mianowicie 
3 kg. polskiej kiełbasy i 2 kg. jak w o- 
statniom zamówieniu. Z szacunkiem 
Elza Sperber —  Hatna, 9. IV. 1911.

Nie przecieraj oczu Czytelniku. 
Wzrok cię nie myli, przeczytałeś traf-

ka druiku.
Jest faktem, że kartka z zamówie­

niem szła z Butny do Lwowa okrą­
głych lat 17.

Szła długo ale pewnie, kiedy wre­
szcie doszła. Oka;zała się wytrzymal­
sza, aniżeli tyle instytucyj ludzkich, 
które wówczas, gdy ją, wyisv7ano, ■wy­
dawały się ufundowane na tak spiżo­
wych, niezłomnych podstawach’ ze a- 
ni ich .przecie przyrównać nie było 
można dńjtego marnego śwtetka, Jo 
papierowej kartki, pocztowej...

I przynosi’ ze sobą. jakąś mglistą 
wizję, r.zeozy i kształtów mzwianych, 
zapadłych w otchłań niebytu...

 O——— :

Za b ity  w  czasie s trze ­
laniny z  m o źd zie rza ,

(Od nasąego korespondenta.)
Stanisławów w  itwmlniu. 

W  czasie ostatnich św ią t W ie l­
kanocnych obrządku grecko-katoli- 
ckiego urządzili nieletni w ieśniacy 
w  gm inie Dołholuka p ow atu  s lry j-  
skiego strzelaninę z  moździerzy. W  
pewnej chw ili jeden z moździerzy 
pękł —  prawdopodobnie z powodu 
nadmiernego naładowania go pro­
chem i ugodził wychodzącego z  cer­
kw i 18-letniego P iotra  Bojkę, który 
poniósł śmierć na miejscu.

is.

Ujęcie bandytów z  pow. 
słryjsktega.

(Od n.-ię.'pwrv '.-o'!Ó=TOndeirvla.l
Stanisławów -w kwietniu.

W  nocy z 19. na 20. hm. nanadłą 
na dom gospodarza Lucia Sachn w  
Dzieduszycach w ielkich pow iatu 
stryjskiego banda złożona z 7 osób, 
z  n iejakim  Ołeksą Kisielem, roln i­
kiem, na czelle, która po wytbiciu 
szył) w  mieszkaniu Sachy rozpoczę­
ła strzelaninę st karabinu i ciężko 
zraniła córkę gospodarza, Annę. Na 
skutek podniesionego alarmu napa­
stnicy zWegn, jednak niebawem po­
lic ja  aresztowała ich. Powodem  ns - 
padu były  osobiste porachunki.

is.

Najstarsza w świeci© 
spółka akcyjna.

Sztokholm, w 'kwjeUi.iu.
(Jr )  Znane są w Szwecji ko,palmie fn- 

lu ó ftjc  (m. i. wslawiólle w jednej ■/, fain- 
tastycznych opowieści E T. W- H o lfn n -  
na). Mało komu jednaikGńadomoJjSe są, dno 
własnością, dpótkd rtkcyinej „Stora Koppai ■ 
bergs Beręslatf ńktie bolag", najstairzsj w 
świecie, gdyż mającej już 700 lat i&jinietiiiki. 
Kopałnfb-' w Fahm ^Ww%cSasii całą - Kwro- 
■pę zaopałryiwaly w mie.dż. Obecnie s,ą'już 
wyczerpane,- lecź Spółka akcyjnai jstnieje 
nadali, mając liczne tartaki, papiernio/ nu-1 
ty f
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Z TEATRU,
W y y t ą p  I^u a c e  u D y a a a<i  

w „Oyo wiesciaca iFoffmaiią", ay®r„> 
J. Ofieujaoha

L ' t&w 27. Kwietnia.

Szczelnie zapełniony we środę 25. 
b. m. amfiteatr świadczył o .znacz,nem 
zainteresowaniu się publiczno,ści wzno 
wieniem melodyjnego dzielą mistrza 
Offenbacha. Silą w pierwszej linji atrak 
cyjną był zapowiedziany na ten w ie­
czór występ I. Dwaaa, wybornego 
przedstawiciela fąntastyczlnej postaci 
Hoffmana, Artysta potrafił okrasić swą 
kreację —  niezależnie od większego 
lub chwilami mniejszego powodzenia 
popisu wokalnego — licznemi doty- 
ćząceiEi gry scenicznej pumysłowenii 
szczegółami i  utrzymać tern samem u- 
wagp. widzów bez przeiwy w  silnem 
napięciu. Wykwintny zawsze sposób 
prowadzenia kantyleny zaskarbił Dy- 
gasowi i w  tej partji spore oklasków 
i objawów ogolnegu uznańia.

Partje Olimpii, Giuletty i Autonji 
które stosownie do intencyj kompozy­
tora „Opowieści'* powinna wykonywać 
jedna artystka —  dzieli śię utartym 
już od dawna zwyczajem między trzv 
śpiewaczki. Na pierwszy plan wybiła 
się i cieszyła się też największym suk 
cesem kreacja p. I. Cywińskiej (Anto­
nia), precyzyjnie odśpiewana przez p 
A. Szlemińską partja koloraturowa 
CMimipji wywołała dużo oklasków, a 
oceniając usiłowania p. N. dakubcw - 
skiej w  niedostosowanej d;o indywi­
dualności artystki roli G-iuliefty można 
jedynie mówić o tak' zwanym ,,succ(,s 
d‘estime“ .

Wydatny i szlachetnie zabarwiony 
materjał głosowy p. H. Zatheya znalazł 
w ' czteroosobowej roli demona szero­
kie pole do popisu, a wywiązał się- 
najlepiej z partjń doktora, Miracolo (tą 
postać wywarła również pod względem 
scenicznym najgłębsze wrażenia). Co­
kolwiek blado i anemicznie w p a d ła  
postać Depertiitta w III obrazie. Oce­
niając jednak całość wykonania, w y­
pada zaznaczyć artystyczne bezsprze­
cznie ujęcie postaci Lindorfa,- Gopeliu- 
sa i Miracoła, oraz zaąhigr p. Zatheya 
na jflflu scenicznej gry, wykazującej 
psychologiczne pogłębienie. ■ oraz od­
śpiewanie tych partyj, więcej niż nie 
naganne.

Ho udatnegG wznowienia przepięk­
nej opery Offenbacha przyczynili się 
również rzetelnie: panie St. Hiugle-
równa (Duch matki) i Pr. ustrowska

Najpookytniejsza pow ieść  G A B R J E P . I  Z A P O L S K I E  p. t.

„PRZEDPIEKLE**
ukaże się w najbliższych dniach na ekranach dwu pierwszorzędnych kinoteatrów

(Nicias) i p,p. St. Tarnawski (doskonała 
i wzruszającą postać Crespaia), Z. 
Szmidt (S.zleiniihl), T. Łowczyński 
(Spalanza:ni), E. Kalinowski (odznacza­
jący się humorem Franciszek). Reży­
seria opery nie pozostawiała nic do 
życzenia, „tempo** Lyłe dzięki królłim  
antraktom dość żwawe. Dyrygował z  
artystycznym rozmachem p. I. Boja- 
noWski, którego hsyuita uwydatniała 
należycie kompozytorskie walory „0 - 
powieści", mógłbym jedynie zarzucić 
przesadną nieco szybkość zastosowaną 
do zakończenia piosnki studentów. 
(Scena w  szynkowni Lutra).

Publiczność nie szczędziła wyko­
nawcom serdecznych po każdej odsło­
nie oklasków.

Fr_ Nenhauser.
•  *

*

„Noc śnieżysta**, dramat w 3 aktach An­
drzeja Rybickiego —  muzyka Tadeusza 

Majerskiego i Jana Ernsta, 

j ’ Lw ów , 27. kwietnia.

Powiem  szczerze —  dużo było hałasu, 
może za dużo, jak na autora, który jest 
bardzo m łodziutki i nie może być od­
raza geniuszem sztuki dramatycznej. Zre­
sztą, ó  ile znam autora i o ile spojrza­
łem w jego ciche, zadumane m arzyciel­
skie oczy, sam autor nigdy nie myślał 
szczerze o tein, co mu się tu i ówdzie 
imputuje. Bo cóż czytaliśmy przed pre­
m ierą drugiego dramatu, wystawionego . 
na scenach polskich? (Pierwszy chrzest 
sceniczny to Dyle „O kno" wystawione w 
„Reducie" Osterwy.)

Rewelacja, nowa rzeczywistość teatru, 
okno wybite przez kulisy, W itkiew icz po­
prawiony, nowa forma i konstrukcja, jed 
nem słowem Szekspir polskiego teatru. 
Na świadka biorę tu najstarszego kryty­
ka wszelkiej rzeczywistości Ben Akibę. 
Może nie tak, może nie w tej strukturze, 
czy w tem naświetleniu, ale wszystko już 
tak oyło. Nie będę nużył czytelnika ani 
siebie streszczeniem fabuły dramatu Ry­
bickiego. Jestem pewny, że on sam nie 
potrafiłby po akademicku streścić nam 
swej sztuki i je j odchyleń myślowych czy 
marzeniowych. Powiem  jednak krótko to, 
co zrozumiałem i o co napewno chodziło 
autorowi:

„N oc śnieżysta" jest majaczeniem

człowieka w malignie przedśmiertnej, u- 
brane, we form y rzeczy scenicznej. P o ­
m ijając już liczne utwory prozą w tej 
dziedzinie i,rfamsmia „G łód", Kellcrmana 
„Id jo ta ", Dąbrowskiego „Śm ierć") nawet 
i we form ie scenicznej mamy już kapital­
ne utwory w tej dziedzinie.

Dam tylko dwa charakterystyczne 
przykłady: „Hanusię" G. Hauptmana i 
„Sąsiadkę" T. Rittnera. To  samo założe­
nie tylko prostsze i dlatego może bar­
dziej przemawiające środki artystyczne­
go i scenicznego wypowiedzenia się. To 
jest jądro rzeczy. Popatrzmy teraz na 
szczegóły. Nie wyrzeknie się napewno 
Andrzej Rybicki swego starszego kolegi 
po piórze Maeterlinka, po którym od z ie j 
dziczy! w iele zasadniczych rysów. N iepo­
kój i nerwowość, jaką wzbudza podświa­
domie zbliżanie się śmierci i ważność 
milczenia, które tak wiele mówi. Nie bę­
dę młodemu autorowi koniecznie imputo­
wał reminiscencji z Hoffm ana , Poego, 
Ewersa, Mayrinka, Grabińskiego 1 innych 
„straszycieli ludzi", bo wpływ ich na­
pewno byl podświadomy. Chciałem tylko 
skonstatować, że ani w  treści ani w fo r­
mie, ani nawet w  nastroju „N oc śnieży­
sta" nie wybiła nam nowego okienka na 

‘ nieskuńczoność sztuki. Jedyną chyba 
nowością było przesunięcie taatyczne 
dwóch płaszczyzn: marzenia czy maja­
czenia i rzeczywistości.

Bo u Rybickiego (i to jest całkiem no­
we i oryginalni) majaczenie stało się rze­
czywistością, a rzeczywistość majacze­
niem. Ale ta śmiałość koncepcji dotych­
czas niebywałej, wywołuje nieporozumie­
nia u widza, który przez długi czas nie 
wie, o co chodzi autorowi. Gdyby to pod­
dasze z umierającym poetą podczas śnie­
żystej nocy i te gamy fortepianowe są­
siadki (zawsze fortepian w  sąsiedztwie 
jest gamą szarej rzeczywistości) były na 
początku dramatu a nie jako płachta rze­
czywistości przy końcu, uniknęłoDy się 
wiele niepoiozum ień i niekulturalnych 
śmiechów w momentach najważniejszych.

W  tem miejscu wstrzymuję skalpel a- 
nalizy i oddaję głos sercu. A to serce mó­
wi mj, że w  Andrzeju Rybickim witamy 
my starsi talent nieprzeciętny, poetę 
szczerego, który szuka nowych dróg i no­
wych środków wypowiedzenia się. To 
jest pewne, źe odskoczył on w  swych usi-

FEJIrETON „GA? PCfł “ g T<r ipog 

AREL BUr.BACH.

Epizod.
Mam wrażanie —  rzek ł, Stefan Lang 

do swego odboicia w lustrze, w  któreni 
przeglądał się, pudrując obficie twarz po 
goleniu —  że kocham ją tak bardzo dla­
tego, albowiem niguy jeszcze nie słyszałem 
jej głosu. Nie zamieniliśmy ze sobą jeszcze 
ani jednego słowa i  to właśnie nadaje tyle 
uroku naszemu flirtowi, obawiam się, że 
gdy przemówi do mnie po. .az pierwszy, 
caiy czar pryśnie, jak bańlka mydlana.

Tego samogu wieczoru gdy Lang wra­
cał do swego domu. wznoszącego się na­
przeciw willi, w ktćm; mieszkała niezna­
joma, dostrzegł pomiędzy drzewami biel 
jej śukffip A  w  chwilę potem, gdy przecho­
dził obok biamy, ujrzał za parkanem ja­
kąś postać kobiecą. To była ona.

Serce zabiło mu silniej, czuł napływa­
jącą krew do tiwarzy, gdy spojrzenia ich 
skrzyżowały się w milozeniu. I znowu nie 
zam ien ił ani słowa, lecz spojrzenie jej 
miało w sobie tyile treści, że słowa w tym 
wypadku były naprawdę zbyteczne.

Przeszedł obok bramy w illi i  udał , się 
do swego mieszkania. Kulminacyjny punkt 
każdego dnia, oczekiwany z tak wielką nie 
cierpliwością spełzł zinowu na niczem. Ale 
wiedział, że jutro spotlka ją na tem samem 
miejscu.

Pewnego dnia me pokazała się -wcale. 
To go troszkę zaniepokoiło. Nazajutrz nie 
widział jej również. Pędzony jakąś niewi­
dzialną silą, wszedł do cgroidu. Stała przy 
jediuem z oświetlonych okien. Spojrzała 
nań z uśmiecham, wyjęła zegarek, wskazała 
na cyferblacie godzinę dwunastą i  znikła- 
Skinął potakująco głową i uradowany wró­
cił do domu.

*
Z wielką niecierpliwością i większem 

jeszcze rozczarowaniem siedział Stefan 
Lamg w głębokim fotelu naprzeciw ni­
skiego, chuderlawego pana o siwiejących 
już w losach, który przypominał raczej o 
tem, że niegdyś był zdrowym, przystojnym 
mężczyzną.

Lang w zdenerwowaniu i poczuciu wła­
snej w iny czekał, aż jego interlokutor roz­
pocznie rozmowę.

Nie czekał długo. Siwy nem począł mó­
wić, ale bez wyrzutu w głosie, czego nie

łowaniach daleko od szablonu dzisiejszej 
salonowej warszawskiej komedji lub nu 
nowo odgrzewanego romantyzmu „Fary- 
sów" i „Don Kiszotów" i zmusza nas do 
myślenia nad problemami w ielkiej i czy­
stej sztuki.

Rybicki ma w swojerA reku wiele nrjtj’ 
żliwości. Którą wybierze i która go 
„ukrysztali", któż dziś zgadnąć potrafi. 
Niech mu wystarczy werset Słowackiego: 
Póki jesteśmy mtodzi, wszystko jest 
przed nami!

Teraz o inscenizacji „N ocy śnieżystej" 
przez dyr. Teofila  Trzcińskiego. Nic 
wiem, jakie stosunki łńAz.j go z młodym 
autorem (p. Teo fil zawsze ItibufJJ młode, 
nieznane talentu), ale to jest pewne, że 
„N oc śnieżystą" wziął w  swe ręce jjTk. > 
najdroższe swemu sercu cacko i rzucił na 
szalę nie tylko swe serce, ale caią swa 
wiedzę teatralną i rzadką kulturę. Da+ś. 
no nie widziałem przedstawienia tak 
sharmonizowanego reżysersko i tak skoń- 

- czonego w  najdrobniejszych szczegółach. 
Czuło się pracę, przygotowanie, inwencję, 
pomysłowość. Była to naprawdę rękewi. 
ca rzucona tym, którzy bezpotrzebnie 
wątpią w  artystyczną tężyznę Trzcińskie­
go. 1 to najważniejsze, że sztuka nie „od ­
grzewana", ale postawiona na nogi po 
raz pierwszy solidną pracą, dobrą wolą 
i ogromną kulturą sceniczną.

Rzecz' naturalna, że i nasi aktorzy, 
poekscytowani przez swego kierowniku, 
grali jak  z nut i często przechodzili sa­
mych siebie. Przedewszystkiem D ąbrow­
ski. Nie myślałem nigdy, że ten młodziu­
tki artysta ma tak rozległą skalę i taki 
pazur talentu. A świetny Szyndler, a ka­
pitalny w typie Guttner, a urocza i szcze­
ra Mazarekówna? Żmijewska pracowała 
ślicznie. Tak samo Trapszo. Nawet Mo­
drzewski, którego nie lubię, był bardzo 
dobry. Przysłowia mają rację: jaki Dan 
taki kram.

Bardzo artystyczne i sharmonizowane 
z nastrojeni sztuki dekoracje pędzia arl. 
malarza Różańskiego dały nam tiie po 
raz pierwszy poznać współtwórcę iluzji 
scenicznych a więc czynnik w pracy tea­
tralnej bardzo ważny i rzeczywisty.

Henryk Zbierżchowski.

------ 0  f

można było się spodziewać- Mówił glosom ! 
suchym, monotonnym, przechodząc otLrazu f 
do istoty rzeczy:

Prawdopodobnie zdziwi! się pan wczoraj 
podczas uczynionej próby dostania się do 
pokoju ma jej żony. Zbfiteczne, aby pan mi 
tłumaczył że żona moja dała panu dosta­
teczne powody do tego rodzaju wizyty... 
wiem o tem. To się nie zdarza dziś po raz 
pierwszy, o, nie... Pan to może lepiej zro­
zumie, gdy oświadczę panu, że moje poży­
cie z żoną jes t ‘ tylko fóWaine... Zbyteczne 
jest również, aby pan mnie zapetynial, że 
nie zamieniliście między sobą amrtsłowa-- 
o tem wiem tak samo... Sam postaram się 
dać panu okazję...

P izy  tych słowach sarkastyczny uśmiech 
rozjaśnił jego zmarszczoną twarz.

—  Wątpię jednak 1—  aodał —  czy pan 
po rozmowie z nią, zostanie przy swych 
obecnych zamiarach. ■

—  Jak pan to rozumie? —  zapyta! 
Lang zdziwionym głosem.'

—  ( -oby pan zrobił, gdybym ją panu 
oddal? —  zęrpytał talkiwi tonem, jakydyby 
30 ta cała sprawa woale nie obchodziła.

—  Ożeniłbym się z nią —  odpeil Lang 
bez wahania.

N  A D  E S  L A  N E .

Lekarz chorób kooiceych 
DR, EDGAR ZWILLINCr

powrócił i ordynuje Kraszewskiego I, 
od 3—5-tej.

Leczenie diatermią. 3490-4
■ m n o n u n m m m m

| — Zobaczymy — odrzekł siWy pan. —
Czy zechde pan pójść za mną?

Zatrzymali się przed zamkuiętemi 
drzwitami.

—  Proszę niech ipaai wejdzie... One 
tam jest...

Gdy wszedł do pokoju, podniosła iśę z. 
kanapy i spojrzała nań w . milczeniu.

— Pani mąż przesłał minie tutaj.— rozg 
począł Lang cichymi głosem- — Gn... zrozu 
miał nasze uczucia i jest gotów parna- u- 
woilmić...

Nie odpowiedziała Sari słowa.
— To jest może troszeczkę dziwne... 

Wcale się nie zramy.... Nie wiem nawet 
jak sdę̂  pani nazywa... Mimo to jeżeli pani 
mnie kocha...

W tej chwili otwarły się1 drzwi i ten 
sam matowy głos zwrócił się do Langa:

— Nie zadawaj pam sobie więcej trudu, 
moja żona panu -i tak nie odpowie —- ona 
jest niemowa.

I wyprowadzając Langa z pokoju do­
kończył historji swego,smutnego życia:

— Dawniej moja żona należała do t. zw. 
,ykobiet z towarzystwa" Wyszła za mnie
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W E S O Ł Y  Z A K Ł A D  BU RSZÓ W  H A M B U R SK IC H  O BE CZU ŁK Ę  P IW A . -  P O R W A N IE  EG ZO TYC ZNE G O  
ŻA R Ł O K A . —  T A JE M N IC ZE  P U D L Ó  W  B R AM IE  K A M IE N IC Y . —  PO LIC JA  U M IE SZCZA  N IE Z W Y ­
K Ł Y  D E P O Z Y T  W  D Z IA L E  P R Z E D M IO T Ó W  Z N A L E Z IO N Y C H . —  Z N IK N IĘ C IE  Z Ł O T Y C H  ZE G AR ­

K Ó W  I O R Y G IN A L N A  K U RACJA  R IC IN U S O W A .

Berlin w kwietniu. 
( + )  Bursze niemieccy, pobudziw ­

szy swój humor kilkunastu „k rii- 
g lam i“ ciężkiego piwa, wyładowują 
następnie temperament w  sposób 
kolidujący nieraz grubo z przepisa­
mi policyjnemu. Do kawałów , m niej 
karygodnych, a bardziej zabawnych 
należy wesoły epizod, który nieda­
wno wydarzył się w  Hamburgu.

Czcigodne to m iaslc hanzealyckic 
posiada, rak wiadom o, prócz olbrzy­
miego portu, drugą słynną osob li­
wość: pierwszy w świecię zwierzy­
niec Hagenbecka, dostarczający eg­
zotycznych okazów zw ierza całemu 
światu i z całego świata je .sprowa­
dzający. N ic dziwnego, źe m ając ta­
kie źródło pod ręką (insty tut Hegen- 
becka znajduje się niedaleko H am ­
burga), zw ierzyn iec bamburski 
szczyci się wielu okazami 

egzotycznej fauny.
M. i. chlubą jego jest sadzawka 'kro­
kodyli, opatrzona oczywiście gęstą 
siatką, aby któreś z tych m iłych  
zw ierzątek nie zechciało spróbować, 
jak smakuje befsztyk z jakiego o- 
bywalela m. Hamburga.

Onęgdaj w  knajpie pod „śp iew a­
jącym  niedźwiedziem*' odbyło się 
tęgie „zalewanie**, urządzone przez 
pewną korporację studentów po li­
techniki. Jeden z nich, niejaki Ber­
ger, o knajpianem  przezwisku 
„Szpryc**, będąc w stadjum najlep­
szego „humoru piwnego*’, założył 
się z kolegam i o beczułkę bawara, że 
żywcem uprowadzi z ogrodu zoolo­
gicznego

młodego krokodyla. 
Nazajutrz w towarzystw ie dwu 

„świadków** z jaw ił się w zw ierzyń ­
cu, w  odcinku, m ieszczącym sa­
dzawkę krokodyli- Była to pora, w 
której niemal nikt nie zagląda do 
ogrodu zoologicznego. Korzystając 
z  lego, podczas gdy „świadkowie** 
sprawowali straż, „Szpryc** o tw o­
rzył furtkę w  ogrodzeniu, złapał 
młode krokodylątko za kark i o-

za mąż, choć bytem o -wiole od niej star­
szy, przypuszczała bowiem, że mani pie­
niądze. Ale przypuszczenia je; nie odpowia­
dały .rzeczywistości i oma do dnia dzisiej­
szego nie może mi logo wybaczyć. Wkrół- 

po naszyim ślubie wskutek wielkiego 
przerażenia straciła mowę. Ale sposób jej 
życia nie zmienił się przez to ani na jotę. 
Pan nie jest pierwszym, z którym chciała 
minie zdradzić. Mojarn jedynem marzeniem 
jest zobaczyć ją szczęśliwą... Ozy trwa pan 
jeszcze przy swych zamiarach....

Po chwili, drzwi zatrzasnęły się z ha­
łasem za Langiem.

—  I  on też! A więc tak wielką jest ich 
miłość, że ucieikają, od tego życia które ja 
wiodę.■■ — pomyślał siwy pain i wszedł 
do pokoju żony.

Zrozumiała jego spojrzerwe. Podszedł 
do niej i drżącemu rękoma poprawił po­
duszkę, o którą opierała się, siedząc w  fo­
telu. Lecz ona wyrwała mu poduszkę z  rąk 
i cisnęła ją na zienię. Oczy jej błyszczały 
gniewom' i

Westchnąwszy ciężko, siwy pan na­
chylił się, by podnieść poduszkę.

n” um. F. M.

(P c  ryciny na stronie I-szej).
gon —  i zdumione tern postępowa­
niem wpakował do przyniesionego 
ze sobą

futerału na basy.
Po udanym zamachu cała trójka o 
puściła ogród, unosząc cenną zdo­
bycz.

Zakład był wygrany, szło teraz 
o to, co zrobić z krokodylem. Stu­
dencka pomysłowość nie trapiła Sie 
długo tym  problemem. Poproslu re­
zygnując z futerału, postawili go w 
pierwszej lepszej Lramie na jednej 
z m niej ludnych ulic i spokojnie po­
szli do aomu. Dozorezyni owej ka­
m ienicy, ujrzawszy olbrzym ie pudło 
bez właściciela, z w łaściwą N iem ­
kom skrupulatnością wezwała na­
przód policjanta, by dokonał urzędu 
w ego zbadania rzeczy znalezionej, 
co nastąpiło w port jer ni. Łatw o so­
bie opisać zdumienie i przerażenie 
obojga, gdy po otwarciu pudła, za­
miast cennego instrumentu, u jrzel!

n ieprzyjemnego gada, 
wybałuszającego na nich głodne o- 
czy. Dozorezyni z wrzaskiem w y ­

biegła na ulicę, powodując ogrorn- 
| ne zbiegowisko, podczas .gdy połi • 
l cjant mężnie wydobył szablę, przy- 
' gotowany na najgorsze. A le widząc,
| że młody potwór ziewa znudzony i 
J nie okazuje chęci dó ataku, policjant 
j zatrzasnął nad nim wieko i rozpo- 
I czął spisywanie urzędowego proto 
i kołu.

Krokodyla zaniesiono na inspek­
cję policyjną, oddział

przedmiotów znalezionych. 
Regulamin tej instytucji nie prze­
w iduje w ydatków  na karm ienie 
krokodyli, w ięc zw ierzę musiało 
pościć. Niewiadomo, czy w poszu­
kiwaniu żywności, czy przypadkowo 
krokodyl naruszy! oszkloną szafkęjj 
m ieszczącą znalezione zegarki i pre­
cjoza. Zapewne jakiś funKejona- 
rjusz oddziału, widząc rozbitą szybę, 
ściągnął parę złotych zegarków i 
łańcuszków. Gdy to odkryto, zapa­
nowała konsternacja. W szyscy byli 
przekonani, że żarłoczny krokodyl 
spożył niestrawne te przedmioty.

Tym czasem  zarzącl zw ierzyńca

nim n  - v * - Y  l i l i i  ih  i ii i I r - ' . - M * *      nil wn

zam eldował swą stratę, w ięc kroko­
dyla oddano. Ponieważ jednpk zda­
niem -policji, iiiięśćił on w swem 
wnętrzu wartościowe przedmioty, 
więc wydelegowano policjanta, któ­
ry siedząc

w  specjalnej skrzynce 
ochronnej, czekał na chwilę „roz- 
wiązania**. Krokodylow i bow iem  
zaaplikowano potężną dozę środków 
przeczyszczających w  nadzieji, źe 
to pomoże policji do- odzyskania 
stracony cli depozytów.

Lekarstwo wywarło odpowiedni 
skutek i krokodyl zupełnie 

stracił humor, 
lecz policja też, bo precjozów, m imo 
skrzętnych poszukiwań, nie można 
było znaleźć. Po  trzech dniach „in- 
w igilacji*' dano, więc za wygrane i 
krokodyl zaprzestał niemiłej djaty 
Śledztwo umorzono, protokoł i fu ­
terał od basów załączono do alitów, 
a pod „śpiewającym  niedźwiedziem** 
kółko techników odbyło uroczyste 
otwarcie i wypróżnienie wygranej 
beczułki bawara,..

W praw dzie później policja do­
w iedziała się o. wszystkiem, ale nic 
robiła z tego użytku, gdyż sam fakt 
porwania zw ierza

zdarzył się 1. kwietnia, 
a więc w  dniu, w  którym  można so­
bie na wiele rzeczy pozwolić bez­
karnie.,,

(N IE B Y W A Ł A  TR A N S A K C JA  W  H A N D LU  Ż Y W Y M  I O W  AREM . —
S Z T U W A N O .

(O d n a sze g o  k oresp on d en ta).
Na jednym  z halów publicznych 

poznał młodzieniec pannę Esterę 
W einz, odznaczającą się niepospo­
litą urodą.

Piękność tę 16-letnie dziewczę 
odziedziczyło po matce, która nnmo 
35 lat, mogła konkurować z córką. 

Zajcm an zaczął bywać Yv domu

BEZCZELNEG O  Ł O T R A  A R E -

Vvarszawa 26. kwietnia. - 
W  ręce po lic ji wpadł wczoraj 

handlarz żyw ym  towarem, w łaści­
ciel lupanaru w jednem z miast por 
towych Am eryk i Południowej, nie­
jaki Jakób Zajcm an (Zachciński), 
rodem z Kresów.

Potworny ten typ dokonał nie­
b yw a łe j tranzakcj —  sprzedał rnia- f pięknej wdowy, niedwuznacznie 
nowieie do jednego z lupanarów w  j zdradzając zam iary poślubienia je j 

Buenos A ires własną... teściów,€  | córki.
Zajcm an przyjechał do Pólski w i W reszcie pewnego dnia oświad-

roku 1926 i występował w charak- czył się. Przy jęto  go. \V parę tygodni 
terze bogatego przem ysłowca a nie- | odbył się ślub, poczem młoda para 
■rykańskiego z Buenos Aires. ; niezwłocznie w yjechała zagranicę.

PIEG, BUC, BUHAJ ET CONSORTES Z PANASEM NA CZELE ZGASIWSZY 
ŚWIATŁA, ZDEMOLOWALI SZYNK. —  NAPAD NA PALUCHÓW I PORA-

NIENIE CZAPLI.
Lwów. 27. kwietnia.

(— )■ Przed senatom III. pod prze­
wodnictwem radcy Będaszewsfcieigo 
rozmoczą! się wczoraj proces przeciw­
ko szajo" wiejskich oa-yszków z Za- 
szkowa, która ma na swem sumieniu 
szereg bandyckich napadów, awantur,

monjalnie sami sobie wzięli wódkę, 
poczem na hasło dane przez Panasa, 
zgaszono lampy i rozpoczęło się demo­
lowanie całego lokalu. Parobcy spra­
wili istny pogrom, nie oszczędzając .a- 
ni jednego przedmiotu

Przerażona Berta Temipełsnianowa
bójek iitd. Na czele, stoi Grzegorz Pa- j wybiegła na ulicę, a wówczas Tiotr
nas, znany awanturnik. Wraiz z Pio­
trem Rewijem, zwanym Harasym, Mi­
chałem i Pawłem Kucharami, Hryciem 
Bncbm, Michałem Buhajem, Janem 
Rewiiem, Michałem Piecem i Mikoła­
jem Kopystyńskun, wieczorem 22. sty­
cznia br. przyszli z Zaszkowa do Za­
nudzicie w pow. lwowskim do szynku 
Temipelsimana. Jeden z nich był u- 
zbrojony w karabin. Po przybyciu za­
żądali wódki. Tempelsman na widok 
Panasa, odmówił, a wówczas bezcere-

Rewij po-dążył za nią i uiężku ją pobił.
Jeazcze lej samej nocy kilku z oskar­
żonych wpięło do trhiszkania Palu­
chów i wszczęli tam awanturę. Akt 
oskarżenia zarzuca }m panadto cały 
szereg innych zbrodni, a m. i. także 
zranienie Pawła Czapli z Dawidowa 
przez Piotra Rcwija. Rozprawa zakoń­
czy się dopiero dziś. Osk. prok. Nowa­
cki)., bronią adiw. dr. Maritczak, dr. 
Meisel i dr. Szewczuk.

W  dwa miesiące później p. Sara 
otrzymała od córki i zięcia list, w  
którym  zapraszali ją  serdecznie do 
przyjazdu do Buenos Aires.

Pani Sara z likw idow ała m iesz­
kanie i wyjechała.

W  parę m iesięcy później siostra 
p. W erur, zamieszkała w  Berlinie, 
otrzymała od niej rewelacyjny list, 
noszący stempel poczty w  Buenos 
Aires.

P. Sara donosiła nieprawdopo­
dobne wprost rzeczy.

—  Znajduję s ię . w lupąnąrze — 
pisała —  Zajcm an sprzedał mnie 
wraz z EsleTą. Raluij...

Siostra nieszczęśliwej kobiety 
zawiadom iła o tem policję berłiń- 

! ską, która wpadła wreszcie na trop. 
Po półtorarocznej nieobecności Zajc 
man zaw itał ż powrotem do Euro-

py-
Prawdopodobnie jednak zorjen - 

low ał się, że jest śledzony i zm y liw ­
szy ślady, zbiegł z Berlina, udając 
się do Polski, gdzie go aresztowa­
no w pociągu.

Przy  aresztowanym  znaleziono 
dwa paszporty na różne nazwiska.

NIEM. SIEĆ KOLEJOWA OPŁATA POL­
SKI gŁĄSK.

Warszawa, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Budżet inwestycyjny niem. ministerstwa 
komunikacji przewiduje budowę szeregu 
nowych linji kolejowych na niem. Ślą­
sku. Zakończona zostanie trasa Mikuiczy- 
ee-Brynek. Dalej Kędzierzyn-W ielkie 
Strzelec, oraz Gliwice-jRaeiborz. W ten 
sposób stalowe mack* torów iiieniieekieh 
okrążą ód południa i pófnoey polski 
Stąsk.
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Piątek
Zyty, Piotra k a n .

NIEZWYKŁY PODSTĘP KOMUNiSTY GZNYCH ROnOTNiKÓW WŁuSKIGIi. 
— ZAMIAST WIZERUNKU KRÓLA -  WIZERUNEK LENINA. —  OSTRE 

ZARZĄDZENIA MUSłsuLiNIE^O.

REI AKGJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

TEATR W IELK I:
Piątek, 27. bm. o 3 popol. „Kościuszko 

pod Racławicami".
Piątek, 27. bm. o 7.30 -wiecz. ,,Noc śnie­

żysta".
Sotorta. 38. bm. o 3 ipopo. „Hamlet" 

.Erzedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Sobota. 28. bm. o 7.30 „Opowieści 

Hoffmaina", osi- występ Dygasa.
Niedziela, 29. bm o 3 popc.l. „Jaś i 

.Małgosia", przedstawienie dla dzieci, 
i. Niedziela, 20. bm. o 7.30 wiecz. „Noc 
śnieżysta".

- TEATR NOWOŚCI:
Piątefc, 27. bm. o 8 wiecz. „Lady Chic” .
Sobota, 28 bm. o 8 wiecz. „Lady Chdc"-
Niedziela, 39. bm- o 3 popal. „Oriow".
Niecłzh la, 29. bm. o 8 wiecz. „Lady 

Ohic".
W

Teatr Wielki wznawia dziś o godz. 3-ej 
popołudniu przepiękne widowisko ze śpie­
wami. wysnute y bohaterskich dziejów na­
szego. naroau: „Kościuszko pod Racławi­
cam i" W ł. Anczyca. „Kościuszko" ukaże 
B*ę w doboro wej repreafflłteojj, artystycz­
nej. Przedstawienie to odbędzie się specjał 
nie na dochód budów y pomnika Tadeusza 
Kościuszki we Lwowie, staraniem Komite­
tu oraz Dyrekcji Miiejgk. Teatrów- —  W ie­
czorem o godz. 7.30 po raz dragi dramat A, 
Rybackiego „Noc śnieżysta", który stał sie 
pi tu- wszmra ę dn et o zdarzeniem artystycz- 
nean ostatnich dni. —  Dzisiejsze przedsta­
wienie poprzedzi dyir. Trzciński słowem 
wstępinem, wprorwadzającem widzów w 
świai dramatu. —  Jutro, w  sobotę, o godz. 
3 ciej .popoludrtaiu — po cenach najniż­
szymi —  dla młodzieży szkolnej arcydzieło 
dramatyczne Szekspira „H a m le tó w  insce­
nizacji reż. J- Strachockiegn. —  Jutro wie- 
|czorem, o godz. 7,30 ostatni występ znako­
mitego aimysty-śpiewaina opery warszaw­
skiej, Ignacego Dygasa, w  czarującej ope­
rze fantastycznej J. Offenbacah „Opowieści 
^Hoffmana", pod baituitą dyr. J. Bojanow- 
skiego.

Teatr Nowości daje dziś 25-te, pubileu- 
ezuwe przedstawienie bajecznie wesołej i 
cieszącej się naidzwyczajnem powodze­
niem (rewji - apeielfti Waltera Kolio ,Lady 
Ghiic" —  z  p. Korabianka w pantjjo tytuło­
wej. Reżyserja jp. Dembowskiego!, kierow­
nictwo muzyczne kapelmistrza R- Wojna- 
■wicza.

TEATR MAŁY:
Piątek 27., g. 7.30 wiecz. Po raz ostatni 

„Rew ja Baletowa".
Niedziela, 20. bm. o godz. 4 pop- „M a­

musia", z udz. J. Wemicz,
Niedziela, 29. bm. o godz. 7.3u wiecz. 

Przedostatnie przedstawienie „Mamusi", z 
udz. J- Wemicz.

*
Dziś Teatr Mały zd Lwowa w Przndiy.

śłn Do£»konalv zespól Teatru Małego z u- 
toczą airtystlką Teatru Kralkowukiego p. Ja­
niną Werniczónwą, oraz dyrektorem L. 
OzamowSIftrrf na czele wyjeżdża dziś do 
Przemyśla, gdzie odegiv świetną, pełną 
Bzam.pańśł iego humonu komedję wiedeń­
ską p a ł tyt. „M  imusia .

Ołtetnj' przedstawieni* „Mamusi" w 
Teatrze Małym. Mimo nies’ Ł±mąceg--‘ po­
wodzenia tej Lizwmpanskiej komedii w ie­
deńskich autorów, świetnie granej przez p. 
Janinę Wemiezówmę i  dyr- L. Czarnow­
skiego ccrz ceiv zespól Teatru Małego, bę­
dzie ona graną jeszcze tylko tezy razy, po­
czerni schodzi z repertuaru.

REPLRTUAR KINOTEATRÓW:
„APOLLO '. „Huragan".
AVENlTr: Chiny w ogniu rewolucji.
ŁAJKA": „Nieuchwytny Sown".
„CASINO": Siódme Niebo. (Gdy ze­

gar wybija jedenastą).
„ O H iy jP A " :  Kabu-et.
FATAMORGANA: Tańczący Wiedeń-
KOPERNIK: Józefina Baker.
KINOTEATR NOWOgCI: „Nędzniej‘.
„LE W ": „Huragan".
MMłYSIENKA: Józefina Baker.
PAŁACE: „Pani M inistrowa".
,PASAŻ": „(Nieuchwytny Sown".

UCIECHA; „Lukrecja Borgia".

Moskwa, w  kwietniu.
Jak dr/nos' „Raboczaja, G azeta " —  

p ań stw ow a . m enn ica  w łoska  niedawno 
przystąp i «  do

wybijania nawyuh m end  z w ize- 
ran! w  króla 

Jednak —  jak twierdzi powyższe pi­
smo sowjeekie —  cgrobSftcy włoscy, 
usposobieni komunistycznie, dali w y­
raz swym sympatiom wolbec rządów 
ŁiolszeWiickich w ten sposób,-.że na od­
wrotnie trzymanej monecie wyraźnie

Wiejski Kinoteatr w Nowościach AgjW 
świetla dziś wspaniały, światowej sławy 
mim wedle powieści W. Hugo: 
w  dwóch wielkich scrjach fiw riic. F tp* 
ten z  powodu nadzwyedkjnegp >pĄvodz'e-' 
uda v,'yśwdeitlany będzie ;e®cSf przez, parę 
dni aż do zmiany programu; która będsftp 
zapowiedziana.

UWAGA!
Kawiarnia i Bar 

„Warszawa™
otwiera z dni51 m 1 maja b. r. 

K a b a r e t ! !

Na czele atrakcyjnego programu Trupa  
U D A L A IA , humorysta la s k o w s k C

i i subretka F e h ia n i.

AYyęicczkd przedstawicieli bułgarskich
Izb handlowych, Izby polsko-bułgarskiej 
i delegacji poselstwa polskiego w Sofji 
przyjeżdża do Lwowa w  piątek o godz. 
17.JO, zdążając na Targi Poznańskie. Wy­
cieczka zatrzyma się we Lw ow ie do sobo­
ty . Celem przywitania gości odbędzie się 
w  lwowskiej Izbic przem. handl. w  sobo­
tę zebranie o godz. 12 w  południe.

Wynik konkursu na eKsiibris To w. 
Przyjaciół ussolincum. Sąd konkursowy 
przyznał nagrodę 100 zł. projektow i „Z y ­
gmunt I.“ , a wzmianki honorowe „Topór
I.“  za oryginalność pomysłu, a „Zygmunt
II.“  za wartość artystyczną. Po otwarciu 
kopert okazało się, że autorem projek­
tów „Zygm unt" jest p. Zygm. Kiniastow- 
ski z Krakowa a „T op ór" p. Barbara Sy- 
niewska ze Lwowa.

Mozze jako przeumiot badań między­
narodowych. Pad tym tytułom wygłosi 
prof. dr. Mlighał Siedlecki odczyt w  piątek, 
B7. bm-, staraniem Tow- Geogr. we Lwo- 
wio', oraz Kasyna i  Koła Literackiego.

iPrlskia Tov.arzys.wo filozoficzne. W  so­
botę, dnia 28. bm. odbędzie się o godz. 20 
w  Seminarium fiilozoficzinam Uniwersyte­
tu (‘gmach posejmowy) 284 posiedzenie 
naukowe na którem dr. Leopold Blaustełn 
wygłosi odczyt p. 1.1,(Próba krytycznej oce­
ny fenomenologii". Część I. Wstęp dla 
członków bezpłatny, dla gości wprowadzo­
nych 50 gr., dila młodzieży akademickiej 
20 gr.

Tow. Lekarskie. Porządek dzienny na 
piątel 27. bm.: 1) Pokazy 2) Dr. Toma- 
nek: Tarczyca a czynniki zewnętrzne.

Związek -Podoficerów Rezerwy urzą­
dza dnia 29. kwietnia w niedzielę zabawę 
taneczną w  własnej sali ul. Długosza 20. 
Ceny zn.żone. Początek o godz. 7 wiecz.

Doroczne walne zgromadzenie człon­
ków Sokoła II. we Lwow ie odbędzie się 
w sobotę dnia 28. bm. o godz. 18 wiecz.

(==) „Nie sztuka gadać, dobrze gadać 
sztuka". Na marginesie dyskusji publicz­
nej na temat literacko-artystyczny, która 
odbyła się oinegdaj w  naszem mieście, na­
suwa się ciekawe spostrzeżenie. Oto za­
bierali w tej dyskusji głoś ludzie to* 
tetigenfa i i toliiuralnife a jednak tok jej j 
wiiklał się fatalnie, jak kłębek nici, splą 
tany niezgrabną ręką- Dyskusja wszelka 
wymaga bowiem 1) ścisłego*, ustalania te­
matu, 2) ścisłego' trzymania ‘się lematu. 
W  przeciwnym razie, szkoda czasu i 
atlasu!

(= Ą  Atak na garderobę. Utarł się wśród 
■publiczności, uczęgzczającej do teatru 
brzydki i niekulturalny zwyozai. Mianowi­
cie, po skończonym spektaklu, wychodzą­
ca publiczność. rauca się ku garderobom w 
rozpędzie ślepej frnęi, rozpychając naoślep 
wszelkie przeszkody, nie liczącej się z n i­
kim ani iz niczem. Tutaj jadriś wojowniczy 
młodzieniec wciska kułak w  plecy sędzi-

w y s t ę p o w a ly  zamiast w ize T u m k -i króla 

ćharałrtwrystycame kontury głowy 
Lenina.

'Podstęp roontnifeów wyfajyte do­
piero wńwczas, gdy w  phi ja-nae tych mo 
net z .ijod^ybjnym wiz środkiem króla i 
Lenina, zbliżało się ku końcowi. Gdy 
MiissoKnu diowiedziat się o teim, natych 
miast wydał rozporządzenie o Zwol­
nieniu wszj stkich robohośków, a dy­
rektora mennicy mato - i«wi*. skazd-uo na 
wygnanit na jedna z wysp włoskich.

• syej pani, tam znowu jakaś żywiołowa dzie 
wica kopie na prawo i  )ewo jak rozhuka­
no źrebię. Widok zaiste godtny satyryka! 
O: sami ludzie, którzy przed chwilą w tak 
poważnym nastroju wgłębiali się w miste­
ria sztuki teraz zamieniają się na tabun 
dzikich koni...

(—) Dwie prawdy. Stosownie do prze- 
•jpiiijW, widnieją, na wystawach sklepo­
wych ceny wystawionych towarów. Są 
one na ogół dosyć prżystętme i  zachęcają­
ce. Oto nip. widzisz parasol (przedmiot o- 
bccmo bardzo, aktuailny!), opatrzony B fft- 
ką 7. napisem 11 zS 50 g,r. Skuszony wcho­
dzisz do sklepu. Kupiec pokazuje ci para­
sol i żąda- 40 7.1. Powołujesz się na wy­
stawę. Kupiec tłumaczy ci, że taoilo to li­
chota, a to —  pierwsza Masa! A  więc —- i 
to jest zasadnicza metoda postępowania 
miakitóryeh kupców. —  Niska cena jako 
waibik, a w sklepie —  huzia na kieszeń 
klienta.

(— ) vV<am jnia i kradzieże. Mar ja
Groch, zam. przy ul. Gródeckiej 83., do­
niosła wczoraj policji, że nieznany wła­
mywacz skradł je j pościel wartości 525 
zł. —  Nieznany sprawca włamał się wczo­
raj do mieszkania M arji Cygan, przy ni. 
Sniadeckiej '9. i skradł garderobę warto 
ści 450 zł.

(— ) Niezawodny agent Ii md Iowy. 
Izrael Zimmermau właściciel sklepu przy 
ul. Piastów 8., doniósł policji, że Abra­
ham Kaczor rec.tc Seidler zajęty u niego 
jako agent handtewy, sprzeniewierzył na 
jego szkodę towar wmrlości 1.500 zł. Ka­
czora aresztowano.

(— ) Ujęcie spóhiika Ausehuso.nanna. 
Donieśliśmy o schwytaniu na gorącem u- 
czynku usilowanego włamania się przy 
ul. Sw. Ann£. niebezpiecznego złodzieja 
mieszkaniowego Jak61 m Auschussmanna, 
z którym współdziałał Zygmunt Kandcl. 
W  czasie przytrzymania Auschussmanna 
Kandel zdołał zbiedz. W czora j funkcjo­
nariusze wydziału śledczego zdołali w y­
śledzić jego kryjów kę i aresztowali go.

(— ) Kogo wczoraj aresztowano? Do 
aresztów policyjnych oddano: Michała
Trusia za kradzież części składowych z 
auta w  garażu przy ul. Pod Dębem 30., 
Józefę Kaliszyn za kradzież czekolady w 
sklepie Kligera przy ul. Piekarskiej, L eo ­
na Weintrauba za kieszonkową kradzież 
zegarka, wartości 50 zł. na szkodę Aleks. 
Smiszkowa, Izaka Heckera, kupca z O- 
święcimia za kradzież 20 zł. z torebki 
damskiej na szkodę Marji Popeć na po­
czcie przy ul. W ałowej, Michała Ilasza 
za kradzież mosiężnych przedmiotów w 
kinie „Marysieńka", Jana Kmiecia za umi­
łowane włamanie się do piwnicy przy ul. 
Furmańskiej 9., oraz Marję Kłusowrką za 
kradzież zegarka złotego na szkodę Hele­
ny Makuszewskiej.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Mieczysława Grozińskiego za wy 
■wołanie awantury i odgrażanie się śmier­
cią właścicielce sklepu Helenie Rybickiej.

(— ) Uwięzienie dzieciobójczyni. Przed 
dwoma tygodniami Zofja  Biernacik, słu­
żąca przy ■ Ttlj Zyblikiewicza 27., zamordo­
wała swoje dziecko przy porodzie. Obec­
nie po wyzdrowieniu została aresztowana 
i odstawiona do więzienia.

 o >

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i  nigdy 
mezawodzącemn sercu Czytelników na­
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który "znarł z odniesio­
nych ran - -  znajdującą się obecnie w  obli 
czu śmierć’ głodowej- Nieszczęśliwa sta­
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, żo 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwrty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muj? Adminirtrarw dla „Matki obrońcy 
L-łw m *. ‘

HIG JEN A IIMUKŁEJ LINJL
Motto: Z dia/ginostyiki i terapji cho­

rób wewnętrznych Prof. Dr. 
8'Łrumpla. Trzy są stopnie otyło­
ści. W  pierwszym a aa. emu osob­
nikowi zaaąfośtŚtny —  w drugim 
śmiejemy się z niego —  w trze 

iteiem litujemy się nad oairn,
Stosowania rozmaitego rodzaju prepa­

ratów odtłuszczających u osobników oty­
łych nie zawsze pozostaje bez szlkody dla 
organizmu, pomijając już to, że w każdym 
przynaidkiu musi być tatoi preparat urżyty 
pod ścisłą kontrolą lekarza, względnie przez,; 
niego samego ■ wykonany, jeżeli chodz_ o 
zastrzyk.

W  erze dzisiejszej utrzymanie t. zw. 
łtnjii modnej należy do najważniejszych 
zadań płci pięknej. Z punktu widizenia 
medycyny już oddawna znaną jest zasada, 
że dobrem samopoczuciem cieszyć się mo­
że tylko osobnik niezbyt otyły. Wszedikiego 
rodzaju dolegliwości ze strony serca, sizym- 
kie meczenie się, ociężałość przy pracy 
muisiimy w wielkim stopniu Maść na kamo 
nagromadzenia się za dużej ilości tłuszczu 
w organizmie. Dlatego iteż pozbycie się go 
uważać musimy tnietyiiiko za „ytwyk mendy, 
ale za, konieczność, która pozwoli orga­
nizmowi składniej i wydatniej pracować. 
Z drugiej strony nie wolno iść w  t.yim kie­
runku aż do absurdu i  doprowadzać do pra­
wic zupełnego zaniku tlkaiud tłuszczowej, 
do wychudzenia, aż do szkieletu.

Ostatnio miałem epoeobniość zapoznać 
się i wypróbować n; „eojflnitach prywat­
nych i szpitalnych preparat firmy 
L. Leicimcr „Kąpiel smuikłości N i 1091“ . 
Środek len powoduje przjr zupełnie nor­
malnej djeoic, a więc bez przykrej głodów­
ki, bez forsownej gimnastyki i marszów, 
powolny, ale systematyczny spadek ciała, 
przyczepi, co najważniejsze, nie działa u- 
■bocznie szkodliwie, nie powoduje żadnych 
zaburzeń w systemie krążenia i  innych 
narządach wewnętrznych; natomiast daje 
tę wygodę, że może być użyty bez lekarza, 
ibez jego nadzoir.u i to w  formie dla pacjenta 
uajdjpigoidni&jszej i  najprzyjemniejszej , bo 
pod postacią kąpieli , ‘kuśnie tycznej, fctóra 
powoduje wydelikacanie i miękkość skóry.

Kąpiel taką można stosować dwa do 
trzech razy w  tygodniu, /pcżyczeon jedno. 
leczenie obejmuje 20 kąpieli. Później je-’ 
żcilii chodzi o trwale utrzymanie stałej wagi 
ciała, można stosować przewłoczmiie co 
dwa tygodnie jedną irąipiel.

Dr. A  Rrędews™. 
 o-— . .

Z  kraju*
Zmarła w  Warszawie znana działacz­

ka w  dziedzinie pedagogiki dziecka dr. 
Józefa Joteyko.

Pogrzeb sp. Konopińskiego. W czoraj 
odbył się w  Krakowie pogrzeb nestora 
dziennikarzy krakowskich śp. Michała 
Konopińskiego, naczelnego redaktora 
„N ow ej Reform y". Imieniem „Nowej Re­
fo rm y" przemawiał red. Srokowski, im ie­
niem Syndykatu prezes Beauprć, zaś 
imieniem „II. Kurj.“  i „Św iatow ida" dr. 
Piach. Ghór „Echa" odśpiewał pieśni ża­
łobne Pogrzeb odbył się przy udziale re­
prezentantów piśmiennictwa, władz i re­
prezentantów szerokich sfer społeczeń­
stwa. Złożono mnóstwo wieńców.

Zwiększony kontyngent „ohieśyrasów" 
do Niemiec. Na mocy porozumiemia z nie­
miecką Centralą rabotaiiozą, kom tyncent 
sezonowych robotników polskich do robót 
potnych w Niemczech zwiększono o dalsze 
10 tys- ludzi.

Ze świata.
Przedłużenie ochrony prawa antor- 

skiego- Zakończyła się Oficjalna część 
obrad Międzyn. Kongresu Autorskiego w 
Bedinie. Przyjęto m- i. uchwałę żądającą 
przed/użenia czasu oćhrony prawa a o A jU  
skieg'0 z 30 łat ma 50. Większość zebra­
nych wypowiedziała się przeciwko wpro­
wadzeniu t. zw. licencji przymusowej na 
rozpowszechnienie utworów w drudze me­
chanicznej tj. prżez radjo i gramofon. Or­
ganizacja pisarzj żądają utworzenia zw ią­
zku światowego literatury- Następny zjazd 

j oldbyć się ma w Madrycie w r. 1929.
■ o '

Odpowiedzi RedafcnrL
Pann R. Kaczorowskiemu w Horoszo-1 

wcj. W  tej sprawie należy zasięgnąć po­
rady adwokata.

Składki.
Dla shirorzki kalaki: B. T. Janów, zł. 4. 
Dia Wiktorji: B. T. Janów, zl. 3.
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u Bregy sezonu Biywacweflo.
SdLKA DAT Z  ROĄWO^Ó POLSKIEGO ZW . FŁYWaCKiEUG. —  ZACHÓD PRzÓ&tftE. —  LO MÓWU, UYFRJT?

Lwow. 27 kwietnia.
Pciski Związek pływacki założony 

został w  roku 1922, Kluby i Towarźy- 
stwa są bezpośrednimi członkami i 
zgłaszają swe przystąpienie do Związ- 
ka, Warszaw aj, Górska tą przesyłając 
jednorazowo 15 zł. tytułem wipisowcgo, 
nastanie zgłaszają swych członków, 
którzy podpisują deklaracje, na wzór 
podobnych istniejących w innych 
Związkach.

Zależnie od sprawności w  p ływ a­
niu członków KI obu, uzyskują Kluby 
odpowiednią klasę.

W myśl uchwał ostatniego- Wąlhe- 
£0 Zgromadzenia, Kluby płyypafckje 30 
stały podzielone na 6 klas. baran ­
kiem uzyskania, jaMejś kla:sy jest w 
pierwszym r ^ n ie  dbówiążfcówy u- 
dział członków Klubu w  Mistrzostwach 
okręgu. Klub-, który chce uzyskać na­
zwę II-giej klaśy W Polsce,;Strusi brać 
udział WG Wszystkich 3 Bftŝ dnicKyj&łi 
bu ł Kitach mistrzostwa okręgowego, ij. 
w pływaniu. w  skokach i w piłce Wo­
dnej. Szczegóły i? podHiale na klasy, ■—«■ 
podamy w  następnym artykule.

O ile z pewnej połaci R-zeczypospb- 
ilitej do Związku należy większa ilość 
Klubów, natenczas pod Względem tcch 
iricznymri propagaindowym, pracę tę w 
tej części kraju ogniskuje się zakłada­
jąc Zwiąże* okręgowy.

Pfóca wyżej zapodanego ogólnie 
zadania Związku okręgowego, należy 
do niego w  szczególności: urządzanie 
imiskraostw okręgowych w  pływaniu, 
skokach^ w  piłce wodnej, prowadzenie 
ewidencji klulbów. zawodów, zawodni­
ków i wyników., organizowanie kur­
sów pływackich 1 ratownictwa, kształt 
cenie sędziów dla pływania, skoków 
1 piłki wodnej oraz utrzymywanie kom 
taktu z P. Z. P. i zastępowanie tamże 
interesów danej części kraju przez stu* 
łych delegatów, którzy zasiadają W Za­
rządzie P. Z P. jako zwyczajna człon­
kowie tegoż.

Dla Małopolski Wschodniej został 
zawiązany i zatwierdzony przeż P. Z. 
P. w r. 1526 Lwowski Okręgowy Zwią­
zek Pływacki —  adres: T. Kuch ar, 
SkarbkoWska 1. 1. Lwów, którego1 dzia­
łalność obejmuje Województwa: lwo­
wskie, Stanisławów akie i tarnopolskie. 
Celom opędzeniu wydatków, połączo­
nych z prowadzeniem Związku okrę­
gowego i  ur-ujdzeniem mistrzostw okrę 
gowyfch, kluby leżące fta tory tor jofń 
tych 3-ch Województw. opłacają tytu­
łem wpisowego jednorazowo zł. 5, —  
oraz roeżną wkładkę w wraokoSui zł 
5. Nadto w  myśl uchwały Walnego 
Zgn madzenda LOZP. w  r. 1928-20 orc. 
netto dochodu od dochodu przewyższa­
jącego 20 zł. Netto.

Po ogółnem naSżikicowancu ustroju 
PZP. i ÓZP. przejdę do właściwego roz 
woju pływaotwa w  Polsce.

Naogói ruch pływacki rozwija się 
trajślinie j w zachodniej części Polski, 
słabiej 'W środkowej, a wegetuje we 
Wschodniej. Z Skręgów najsilniejszym 
jrat okręg Pomorski, Mtódry w  r. 1527 
potrafił zogniskować w  swojem gronie 
23 Tw arzyatw , oraz dżlęjbi inicjaty­
wie miasta Torunia i GfutMądsa wy­
budować dwie pływałnit, które już w  
•bieżącym roku oddane zostaną do u- 
żytktt publiczności W  Małopolsce 
wschodniej na terenie Województw, 
które fiSprżodnio wymieniłem, mant, 
wielu rzek i stawów, żadne miasto nie 
zdobyło się dotychczas na urządzenie 
odpowiedniego sJawa spo.tc.wegu, czy 
t&ż kąpieliska. Brak. uświadomienia u 
miarodajnych czynników o zdrowotno­
ści tego działu aportu, a u mieszkań­
ców brak znlijóinoŚC! żaśad hygjeny, a. 
może niezbyt wielkie zamiłowanie do 
ćzySfcśói są pOwMem tego stanu.

Przechodząc do ścisłych dal stały* 
si!yc.z;nyoh PZP. podaję: Liczba, Klu­

bów zrzeszonych W PZP. oct roku 1922 
do 1927 wzrastała następująco: 18, —  
16,- —  18, 29, — B5, —  62, Liczba
pływaków zgłoszonych W PZP. 65, —  
108/—  125 — 198, — 318 —  672. Cżyż 
nie josit wstydem dla na& by na 30- 
mil jonowy w ród, ludzi uprawiających 
systematycznie sport pływacki było w  
Polsce 872, jtódcżaś gdy piłkarzy jest 
okblo 20 tysoęoyl

Licaba kryityćh bassiiów w Polsce 
wzrastała od roku 1922 do 1937: 
1, 1, 2, 2, 3. 1 Liczba piyWaini beto­
nowych iuib touruwańyCh: 3, 3, 3, 3, 3, 
4. Liczba pływalni odkrytych z brze­
gami drewnianymi lub wikliną wyłożę 
nymi: 7, 7, 7, 8, 10, 11. Kąpielisk nad 
rżekaimi jako tako urżądżóirycL: i !  

Postęp w  wynikach od roku 1923 
i do 1927 włącanse —  przyożem biorę 

pod uwagę pływanie na 100 mir. i 
1500 mtr. dla panów i 400 mar. dla 
pań —. uwidacznia naśtępująea tabela: 

100 rn.tr. dla panów 1:27,4) —  
1:16,8, ^  1:16,4 —  1:16,4 — 1:12,5.

1500 mtr. dla panów — , 30:31, —  
30:05, — 57:26. —  25:29,

R a ’ d  k o l a r s k i .
Lwów, 127. kwie tni a.

Lwowskie Towarzystwo Kolarzy 1 
Motorzystów zawiiadamita, 20 Z powo­
du zimna i niesprzyjającej pogody, ó- 
twaituie tegoroczn.efjó sezonu kolarskie­
go,, zapowiedziane na 15 bm. odłożone 
zostało na niedzielę, dnia 29 kwietnia 
1928, z pfiSgflahnem następującym:: O 
godss. 11.30 w  południe odprawiona zo­
stanie Msza św. w  kościele św. Miko- 
łajjrOobok starego Uniwersytetu), pó­
źniej nastąpi rand Kolarski ulicami: A- 
kademicką, Lbgjońów, Teatr WieBdil 
Hetmańska, Oitnińńśka. RmtoWskiego, 
Trybunalska, Rynek, Dominikańska, 
Podwale, Urząd Wojewódzki, Łycza­
kowska, Gliniafiska, Piekarska. Sakra- 
memtek, .pi. Gosiewskiego. Kochanów 
skiego, Szewcżfenki, Zielona, Batorego, 
pi, Halicki. Wałowa, W ały Gubariia- 
torskte. Tu wspólna fotografja.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie 
Sekrotar]® LWowsk. Tow. Kol. i Slot. 
Lwów, ul. Czarnieckiego 7, T. p. od 
góidź. 7— 9 Wieczórńm, \V niedzielę 
zbiórka wraz z rowerami ó godz. 9 ra- 
ov w lokalu klubu przy ul. Czarnieu-r 
kiego 7, celem przystrojenia kół bar­
wami Mulnfi poczom wspólny w^yjazd 
do kościoła św. Mikołaja na. nabożeń­
stwo.

Dla uśWiótnienia tego dnia urzą­
dza się wieczornicę w  loKalu własnym

przy ul. Czarnieckiego 7, I. p. (róg 
Wałowej).

WY&uIGI KOT 'ARSBtm L. T. Ł. I M.
Lwów, 27. kwietnia.

Dnia 3 maja br. o godz. 3 popoł. 
urządźa LTK. 1 M. na sB&fiae stryjskioj 
t  WiusBMUu wyścigi M arskie z na- 
stępująeOTnd biogami:

1) bieg na 1 kim. (t. zw. kilumcier- 
lanśe) wewnętirznókluibowy o liagrodę 
b. Prezesa JWP. WiSKrullera.

2; bieg na 5 kim. dla nowicjuszy, 
ndędźykLubowy z 3 nagrodami w żeto­
nach.

8) bieg ta. 5 kim. dla Pań, mię* 
dżykluibowy (wyłącznic na damskich 
toyyerach) z 3 nagrodami w  żetonach,

4) bieg główny n a  30 klin. z pół­
metkiem Cmiędzyklufoowy) z 4 nagro­
dami w  żetonach.

5) bieg na 10 kim., dla nic,stowa­
rzyszonych z półmetkiem.

Zgłoszenia do tych biegów przyj­
muje w raz z wipiaiią .siodełkowego ad 
2, 3 i 4 po z.ł. 2, Zaś do biegu ad 5 
Wpłata zł. 2.50 Sekretariat lo w a iz y -  
stwa codzieaiue od 7—>9 wieóżór do 
dnia. 30 hm. włącznie.

Zgłoszeni zawodnicy zechcą hę ja­
wić już o godz 2 popołudniu na starcie 
(koło boiska Pogoni), gdzie otrzymają 
od startera p. Łowczyńskiego. porząd­
kowe numery

400 mb. dla pań 9:13,5, 8:53,7, 
8:22 8, 8:14,5, 7:54.

T. Fuch ar.

Z jA Z r  DELjkGaTÓW '£0X9 AREYSfW  
PUYlfi LCKIOH.

Lwów. 27. kwietnia.
Zarząd Lwowskiego Okręgowego 

Związku pływackiego zwołuje na 
dzień 2£ bm. gońk.. ll*30 Zjazd Dele-' 
galiów Klubów nałożących do PZP. o- 
raz pragnących należeć.

Zjrffid.!odbędzie się w  lokalu 1<KS. 
Pogoń. RuJrowskieigo 23. I  piętro.

Porządek dzienny Zjazdu: 1) Krót­
kie zapoznanie o/becnych ze statutem 
P. Z. P. oraz regulaminem LOZP.

2)' Program zawodów o Mistrzo­
stwo na rak 1928: a) Mdigtrzosfrsro na 
wodzie płynącej (na Samie lub Dnie­
strze, bh'* Mistrzostwo1 dług ody staiTsowu 
na stawie w  Brzeżanach, c) Mistrzo­
stwa na, inne dystanse w:e Lwuwie, d) 
Mistrzostwa w p it e ;  wodnej we Lwo­
wie.

3) Zorganizowanie kursu pływać- 
kićgo teoretycznego i praktycznego dla 
ins^ukfcatów1.

4) Zorgauiizowanie kursu ratowni­
czego dii a in strukiuurów

5) Wnioski.
Towarzystwa i K pb y, które pragną 

urządzić zawody ad 2) a) i  b), zeoh.uK 
decyzję swą pociąć Zarządowi Związku 
Okr/gowogo do wiadomości na Zjeź­
dzić.

Zawody ad c) i d) urządza Zarząd 
L. O Z. P.

*
TERMINARZ ZAWODÓW PŁYWAC­

KICH LEP.
Lwów. 27. kwietnia.

3—7 czerwiec kurs piywanma i ra-, 
townicitwa dla instruktorów, oraz kura- 
dla sędziów do pływania piłki wodnej! 
i sKdbi.

18— 17 czerwiec: Zawody międzą -̂, 
okręgowe, urządzone Muraniem Pogo-j 
ni i  Lechji.

23—24 czerwiec: Zawody o Mi-, 
sitrżostwo Okręgu w  pływaniu dla Pań 
i Panów.

29, 80 cńiiiwłec i 1 hyca: Zawody 
okręgowe w  piłce wodiiiej.

14— 15 lipca: M^lrzostwa Pólśki 
W pływaniu.

21- -23 lipoa: Mistrzostwa sło­
wiańskie W Pradze.

4 —11 sierpnia: Olyihpjada: pływac­
ka w  Ainsterdamiie.

5 sierpnia: Pływanie na dystans,
średni ma wodzie płynącej.

12 sierpnia: Pływanie długody-,
stansowe od 3—5 kilometr: o Mistrzo- 
elwo okręgu, na jednym ze stawów w 
Małapolsce wschodniej.

18—351 siCupień. Międzym-arodowe 
Zawody pływackie w  Warszawie.

28 storpjeńt Mistrzostwa długody­
stansowe Polski na 5 kilomotrów.

8—9 wrzesień: Mistrzostwa Polski 
w piłce wodnej.
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Po złote runo!
POGOŃ JEDZIE DO ŁODZI, HASMONEA DO KATOWIC.

Lwów. 27. kwietnia.
Dnia 29. bm. stoją wszystkie trzy 

drużyny lwowskie w  ogniu walk ligo 
wych. Na własnym gruncie wal ożyć 
będą jedynie Czarni, natomiast Pogoń 
wyjeżdża do Ładzi, a Hasmonea do 
Katowic.

Trzeci z rzędu wyjazd Pogoni bu­
dzi w lwowskich kołach sportowych 
poważne refleksje. I nie ma w  tern nic 
dziwnego. Po eskapadach warszaw­
skich trudno zdobyć się na optymizm! 
Oczekiwana rehabilitacja nie nastąpi­
ła:. drugi występ stołeczny Pogoni za­
kończył się znów dotkliwą porażką. 
W  Łodzi czeka Pogoń bezwzględnie 
zadanie łatwiejsze, czy jednaik można 
jej już w  tym wypadku zaufać?

Turyści uchodzą dzisiaj za najsłab- 
izą drużynę ligową. W  pięciu spotka­

niach zdobyli zaledwie jeden punkt, u 
to grając z Ruchem remisowo 0:0. Po­
gromcami „fioletowych" byli: ŁKS.
(1:07, Wisła (3:0), Polonja (2:1) i 
Warta (3:1). Z wyjątkiem meczu z Po- 
łonją grali Turyści wszystkie zawody 
na właanem boisku, wykazując stale 
słabą formę. Ostatni występ przeciw 
Warcie nie przysporzył drużynie łódz­
kiej laurów, mimo, że Warta, wedle 
ogólnej optinji, przedstawiała się nie­
szczególnie. Podobnie jak W ŁKS-ie 
nie dopisuje w „fioletowych" napad, 
to też mimo ambitnej gry i przetrzy­
mania do końca ostrego tempa zdołał 
z trudem tylko zdobyć punkt honoro­
wy. Pomoc Turystów jest pracowita, 
natomiast obrona i bramkarz grali do­
tychczas ze zmiennem szczęściem. 
Pogoń nie będzie jednak miała łatwe­
go zadania. Wprawdzie dTUżyna eks- 
mistrza dokłada wszelkich starań, by 
utsunąć braki, jednaK nie należy zapo­
minać, że i przeciwnik nie śpi. Tury­
ści zdają sobie sprawę z niebezpie­
czeństwa, jakie im grozi, to też nape- 
wne usilnie nad sobą pracują.

Drużyna lwowska wystąpi w Łodzi 
znów w nowem ugrupowaniu napadu, 
spowodowanem brakiem zdyskwalifi­
kowanego Batscha. I taik grać będzie 
na lewym łączniku Maurer, na pra­
wym Serb, w  środku Kuohar, a na pra­
wem skrzydle... dr. Garbień. Gdyby 
ustawienie to okazało się niekorzyst­
ne, wówczas zawsze jeszcze możliwe 
będzie przegrupowanie. Siła ciężkości 
spoczywa na tyłach i pomocy. Spo­
dziewamy się, że tym razem nie zro­
bią zawodu i spokojną grą ułatwią 
przedniej tormacji zadanie.

*

Po przyjemnem nieróbstwie nastę­
pują i dla Hasmonei ciężkie czasy. 
„Biało-nieibieskieh" czeka w niedzielę 
ciężka przeprawa, z której tylko przy 
o gromiłem szczęściu wyjść mogą o- 
bronną ręką. Skuteczne oparcie się 
IPC. na jego własnem boisku, to sztu­
ka, której mało która z ligowych dru­
żyn. dokona. Przedsięwzięcie mogłoby 
się powieść przy t j/iomnej ambicji, 
werwie i enmgji. a więc zaletach 
rzadko tylko znajdujących się w arse­
nale Hasmonei.

Drużyna lwowska ma jednak w Ka­
towicach do 'Spełnienia jeszcze jedno' 
zadanie. Jest niem rehabilitacja ze­
szłorocznej skandalicznej porażki 9:2. 
To też oczekiwać należy, że Hasmonea 
tym razem porządnie się zbierze i po­
stara się wyjść z przeprawy śląskiej 
przynajmniej z honorem.

Porównanie przeciwników wypada

w każdej linji na korzyść gospodarzy,
którzy wystąpią tym razem w pełnym 
składzie z Tichauerem na środku po­
mocy. Składu Hasmonei dotychczas 
nie znamy, spodziewamy się jednak, 
że kierownictwo sekcji skorzysta z o- 
slatnidh nauk i zmieni odpowiednio 
najsłabszą linję, tj. napad. Zdaniem 
naszeim, Krumholz na lewym łączni­
ku niczego dotyehezas nie pokazał, 
należałoby go zatem użyć na prawem 
skrzydle, usuwając Parnessa, które

poza dobrą techniką nie posiada zu­
pełnie zrozumienia dla gry zespołowej. 
Pozycję lewego łącznika powinienby 
zająć Mohler lub Seidel, a w przyszło­
ści nie należałoby zapominać i o 
Wolfsthahi, którego w zupełności 
izmairnowano.

Hasmonea stoi w niedzielę przed b. 
trudnem zadaniem, jednak... w piłce 
nożnej niemożliwości stają się czasami 
możliwe.

Pierwsza wizyta Łodzian.
ŁKS GRA W  NIEDZ iEł E Z Gz Ak N 7MI f

Lwów, 27. kwietnia.
Lwów gości w  niedzielę, pierwszą 

w  tym roku, drużynę łódzką.. ŁKE 
zjeżdża do Czarnych, by rozegrać z ni­
mi zawody ligowe.

Start drużyn łódzkich wypadł w  
sezonie bieżącym b. słabo. Zespoły li­
gowe polskiego Manchesteru, wykazu­
jące w  jesieni jeszcze wcale dobrą for­
mę, obecnie fatalnie zawodzą, tracąc 
punkt za punktem. Przyczyn szukać na 
leży —  o ile to z perspektywy lwow­
skiej ocenić można — ■ zdaje się w  nie­
dostatecznej zaprawie zimowej i  wyni­
kającej stąd zlej kondycji fizycznej, 
która odgrywa w  bojach ligowych pier­
wszorzędną rolę.

Niedzielny nasz gość ma już za so­
bą pd̂ ć g>eir. Wyniósł on z nich zale­
dwie 3 punkty. Pozostałymi siedmioma 
punktami podzielili się: Lcgja (3:0),
Ruch (2:1), 1FC (3:0) oraz Warsza­
wianka (3:3). Jedyny sukces, jakim się 
ŁKS dotychczas mógł poszczycić, to, 
skromne zwycięstwo nad lokalnym ry­
walem Turystami w stosunku 1:0. Na 
ocenę wartości ŁKS-u wpływa ujem­
nie jeszcze fakt, że zawody powyższe 
rozgrywał on na własnym gruncie, a 
więc w  warunkach dlań możliwie naj­
dogodniejszych.

Niestety,. Lwów n:e n a  powodu wy 
nosić się ponad Łódź. Nie mają do te­
go powodu —  jakby się zdawało —  
pTzedeWsizystkiem Czarni, którzy w 
czterech spotkaniach nie uzyskali ani 
jednego punktu. Między ŁKS-em a 
Czarnymi zachodzi jednak ta znaczka 
różnica,, że mają. oni za sobą zawody 
z tej miary przeciwnikami ]uk Craco- 
via (0:6).. Wisi,a 0:3), 1FC (2:3), że 
klęskę ze Śląskiem ponieśli na niebez­
piecznym terenie śląskim, podobnie 
zresztą jak i z drużynami krakowskie- 
ini przyszło im się potykać na ohcejn 
boisku. Fozalem stwierdzić można, że 
linja postępb Czarnych wykazuje stale 
tendencję zwwżłmwą, prowadzi od 0:6 
z Cracovią, przez 0:3 z W isłą do skro­
mnej przegranej aUgz IFC, z tym wła­
śnie 1FC, który przed tygodniom wy-

M c i i n  n o  r  itzełai 0. 0. u. ot.
O D BĘD ZIE  

Lw ów  27. kwietnia.
1) Doroczny bieg na przełaj od­

będzie się we Lw ow ie  dnia 2. m aja 
br. godz. 8-ina. Start i meta na P la ­
cu Targów Wschodnich, paw ilon Pa 
cyków. Trasa około 3 km. Bieg od­
będzie się bez względu na pogodę.

2) W  biegu mogą wziąć udział 
zawodnicy tak wojskow i, jak  i c y ­
wilni, stowarzyszeni i niestowarzy- 
szeni z całej Polski.

SIĘ 2. MAJA,
3) Każdy zawodnik posiadać 

musi kosljum  lekkoatletyczny, tj. 
koszulkę sportową, spodenki i pól- 
buciki.

4) W szyscy zawodnicy muszą 
być badani przez lekarzy, którzy w y  
dadzą świadectwa, zezwalające na 
branie udziału w powyższym  biegu.

5) Im ienne zgłoszenia zawodni­
ków wraz z św iadectwam i lekai1- 
skiemi nadsyłać do DDK. VI. Oddz.

Wyszk. Lw ów  pi. Bernardyński (y 
do dnia 28. kwietnia br.

6) Zaw odnicy wojskow i i człon­
kowie p. w. z poza garnizonu L w ów  
zgłaszają się po przybyciu w K o ­
mendzie Placu Lw ów , ul. W ałow a 
16, u podoficera dyżurnego, który 
skieruje ich na kw atery przew idzia­
ne w tym celu przez Komendę Gar­
nizonu.

grał w  Łodzi z ŁKS-em 3:0. Dodajmv 
do tego jeszcze, że Czarna przegrał z 
Katowiiczanaimi dzięki nieszczęśliwe­
mu pociągnięciu taktycznemu i z łatwo 
iscią mogli uradować choćby jeden 
.punlct, a dojdziemy do konikiuzji, że 
niedziela powinna drużynie naszej 
przynieść pierwsze zwycięstwo. Jest 
to naturalnie kalkulacja papierowa, nie 
mająca bynajmniej wpływu na prze­
bieg wypadków na boisku, gdzie nie 
małą rolę odgrywają najrozmaitsze 
napozór uboczne czynniki.

Jedno jest rzeczą pewną, a miano­
wicie to, że łak ŁKS jak i  Czarni do­
łożą wszelkich starań, by przerwać 
wreszcie nieszczęśliwy krąg niepowo­
dzeń i oddalić od siebie widmo spad­
ku do klasy A. O ile z ostatnich sprawo 
zdań wnioskować można, główną siłą 
drużyny łódzkiej: tworzy rab obronne, 
Mila. (bramkarz), Cyll i Gałecki. Po­
moc gra nierównomiernie, a nayń,* 

Ylęrpi na anemię i impotencję pod­
bramkową. Ta ogtatma lin ja wzmocni o 
na została Królem (środek napadu) z 
LuK.na, który reprezentuje element 
żywiołowy, energiczny. Jednorazowy 
wysftęp gracza tego w  barwach ŁKS-u 
nie pozwolił na ostateczną ocenę jego 
kwalifikacji.

Struktura Czarnych przedstawia się 
do pewnegolsjtopnia analogicznie. Rów­
nież w  drużynie lwowskiej najlepiej 
prezentowała się ostatnio obrona. Po­
moc w defenzywie zupełnie dobra, o- 
kazywała’ braki w grze napadowej. W 
ataku indywidualne wyczyny dobre, 
natomiast brak wspótpr oy i zrozumie­
nia. (Braki -te w  linji -napadu były jed­
nak, zdaniem naszem, wynikiem ..po­
spolitego" lenistwa pewnych jedno­
stek. Pokazało się bowiem, iż gdy dru­
żyna „wzięła na a.mbit". to cały aparat 
funkojonowł bardzo sprawnie. Spo­
dziewamy się zatem, że tym razem 
Czarnych, nie zabraknie ambfc.j i lo nie 
na 25 nrimfl, ale na przeciąg całej gry!

Zajprody medśjiłlhe powitinc przy­
nieść Czarnym pi/rw.-zc dwa punkty.

kom unikat L 0 K S  N r .6.
Lwów, 27. kwietnia.

1) FjSzuirrLn teoretyczny ../żlożyll 
pp.: por. Łysakowski Jan i Jjbłtfmbc-n; 
Ignacy.

2) Po złożeniu egzaminu praktycz­
nego mianowano na wniosek Komisji 
Egzaminacyjnej sędzią tymczasowym 
p. Lustiiga Tadeusza

3) Za dotychczasową owocną pra­
cę dla dobra OKS. za należyte i sprę­
żyste prowadzenie delegatury w  Prze­
myślu wyraża Zarząd przeniesionemu 
do Lidy, przewodniczącemu Podkute- 
gjum w Przemyślu p. Wohlmannowi 
Zachariaszowi gorące podzi skowanie.

4) Zwraca się uwagę sędziów na 
konieczność pasania składów drużyn 
Wprost na sprawozdaniach sędziow­
skich, przyczem nadmienia się, że na­
zwiska i imiona graczy muszą być p i ­
sane czytelnie.

5) Podaje się do wiadomości adre­
sy Podkolegjów, a to: Pudkolegjum — 
Przemyśl, Eljasz Pillersdorf. Rynek ló, 
Podkoiegjum Stanisławów —  Brach 
Stanisław, Zosma Wola 30 Przybylski 
w. r. sekretarz. Por. Usarz w. r. prezes.

Z? Złoczowa.
(Od naszego korespondenta).

Złoczów, w  Kwietniu.
Drugie zawody o mistrzostwo Id. 

A. przyniosły Janinie niezasłużoną kię 
ske z Czarnymi II. w  stosunku 3:0. 
Wynik ‘remisowy, ewent. 1:0, odpo­
wiadaliby lepiej rzeczywistemu przebie 
gowi gry. Gra otwarta z chwilowemi 
obustronnemu przewagami. Zawody 
wygrywa bramkarz Czarnych, który u- 
ni-ceslwia szereg ładnych i niebezpie­
cznych strzałów środkowego napastni­
ka Janiny Thymy. W  przeciwstawie­
niu bramkarz Janiny Bednarczuk, naj- 
iilepotrzełmiej w świecie puszcza 
wszystkie trzy, a w każdym razie dwie 
pierwsze bramki. Członkowie Janiny 
nie czują do niej żalu za „rzegraną. 
gdyż gra była przez cały czas barcKu 
ładna i ambitna. Sędziował wzorowo 
p. Przybylski „Świt/.

Różne.
Ślub znanego sportowca kpt. Henry­

ka Bilora odbędzie się w  niedzielę 
29. hm. o godiz. 11 ramo w  kościele 
św. Ziofji.

Dr. Garbień grać będzie przeciw 
Turystom na prawem, skrzydle.

Niedzielny program ligowy przedsla 
•wia się .następująco: Warsaawa: Po- 
] |Wja—Śląsk; Kralkpw: C raccwia—W a r 
sza wianka;’ Toruń: TKS-Warta; Łódź;' 
Turyści— Pogoń; Kątówree: Hgj-.-tIa.s- 
monea; Lwów: Czarni— ŁKS; odpo­
czywają: Wisła. Legia, Ruch.

W  skład drużyny reprezentacyjnej 
Lwowa przeciw Czerniowcom brani są 
w  rachubę: Drapała, Konar, Olejni-; 
czak, Birnbach. Witkowski, Hanke, 
Fleischer, Fichtel, dr. Garbień. Batsch, 
Kuchar, Szaibakiiewiez. Nasłała, Chm;e 
lowski.

Tepliłzei FC, najlepsza dzisiaj nie­
miecka. drużyna Czechosłowacji, zwró­
ciła się do klubów lwowskich z propo­
zycją rozegrania, zawodów we Lwowie.,
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K ą c i K  r a d j o w t f .

r t iu iio iu a  a u u i in i  ńADJOWYCH.
Piątek, 27. kwietnia 1928.

Warszawa t l i l i )  18.40 Lekcja jeżyka 
angielskiego. 17.20 Transmisja odczytu z 
Krakowa. 17.45 Koncert orkiestry Związku 
Drukarzy. 19-30 Odczy.t ,p. t. .Inwestycje 
sportowe" wygi- T. Semadeni. 20.15 Trans, 
koncertu symfonicznego z Filnannonji 
warszawskiej. 22.00 Komunikaity.

Kraków (566) lb 40 Odczyt p. t. „Ro­
mantycy i pozytywiści w  literaturze'. 
17,20 Gdćzyt p. . „Kościuszko jato szer­
mierz oświat }■"• 20.15 Transmisja z  F il­
harmonii waszawskicj.

Poznań, (344) W iln * (435) Eatowk.^ 
(122) 20.15 Koncert symfoniczny z Filhar­
monii warszawskiej.

Wrocław (332) 20.30 Koncert muzyki
lukkiej z udziałem Manfreda bommla-

Praga (349) 20.10 Koncert (Pieśni, or­
gany fortepian).

Londyn (361) 20.45 „Cosi la:i tafcie" o- 
pera rw 2 aktach Mozarta. 23.45 Muzyka ta­
neczna.

Stuttgart (380) 20.00 „\V pogoni za
szczęściem", słuchowisk* K. Struvego. —  
21.00 Koncert fortepianowy. (Chopin).

Frank* ,t (428) 19.30 „Biedny Kolumb" 
opera, w S odsłonach K  Dressela.

Brno (4*415 20.15 „Budowniczy Sotaess" 
sztuka Ibsena.

Berlin (484) 20.15 Koncent kompozyto­
rów współczesnych. (Aleksandnww, Mia- 
śkowski, Strawiński) 22.30 Wieczór szla­
gierów.

Wieoan (517) 18.55 „Pressa", m iędzy­
narodowa wystawa prasowa w  Kotonji. 
•19.80 Transmisja z Mozarteum w  Salz­
burgu. (Koncent poświęcony utworom Mo­
zarta).

Mónachjnm (535) 20.15 Festival Ver- 
diego- W yjątki z oper Rigoletto, Ti nbadur, 
Aida i  Otello.

Sbhotn, 28- kwietnia 1928.
Warszawa (1111) 15.30 Odczyt p. t.

..Filomaci i. Filareci". 16-40 „Ustrój gminy 
miejskiej" odbżyt 17.20 Radjofcronilfca. 
17.45 Program dla dzieci. „Różyczka" ba­
jeczka Si. Jcfdwaczowej. 18.15 Koncert po­
południowy. 19.35 „Eugeniusz Małaczew ■ 
sfci" odczyt z cytatu „Pou-trciy KtcjacSfSe".
20.30 .Targ na dziewczęta" operetka w  3 
afctacn Wiktora Jacdbtt. 22.00 Komunikaty.
22.30 Transm. muzyki tamecznej.

Poznań (344) 20-30 Audycja wesela. U-
dział biorą: Kluib mandalinigl.ów w  •wyko- 
mainiu orkiestry salonowej i jazzibandowej.

Kutków (566) Katuwiuc (422) W ilno 
(435) 20.30 „Targ 6m dziewczęta" operetka 
W. Ja sobie go. (Tranem, z Warszawy. 22.30 
Muzyka, taneczna.

Londyn (3661 22,35 Koncert orkiestry 
w jjsikiowej. 23,30 Uamoing z hotelu Savoy,

uipsk (366) 19.00 „Tannhauisor" opora 
Wagnera (Tiransm. z Teatrru Nowego). 22.35 
Dameiinig,

łieiiitngibis (375) 1,9.30 ,,Jenufa" operą 
Janaćka.

Stuttgart (380) irankfurt (438) „W e- 
sola' wdówka" operetka Fe. Lehara. (Trans, 
z  Frankfurtu).

Hamburg (354) 20.00 „Der Zerfissene" 
farsa Neskoya. 22.30 Kabaret.

Motała (1320) 20-30 „Śpiewacy No­
rymberscy “ opora , Wagnera (Akt I I  i  III). 
*23.30 Muzytka taneczna-

Berlin (484) 19.05 Odczyt p. t. „Cele 
polityki nłwiejszośdowej". 20.00 „Flet za­
czarowany" opera Mozarta. 22.30 Dancing.

Wiedeń (517) 20.05 ,Der Meiiiftidliausr" 
sztuka ludowa Amzcngrobeira. 22.30 Mu­
zyka taneczna z hotelu1 Bristol. Jazz 
band-

GIEŁDA LW OWSKA.
Lwów, 26. kwietnia.

W  akcjach ruch nadal niały.
Kursy słabe.
Usposobienie spokojne. *

GIEŁDA TROKOWA.
Lwów, 20. kwietnia. 

Jęczmień przemiałowy i breczka spa- 
d 'y  w cenie.

Pozatem sytuacja bez zmiany.
O ferty zagraniczne na sprzedaż psze­

nicy z powodu wyższych cen niż towar 
krajowi., nie znajdują odbiorców. 

Tendencja lekko zniżkowa. 
Usposobienie spokojne.

f- IF T  D A  W \ r * 7 \ \ V * X X ,  
Warszawa, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) 

Bank Dyskontowy 130, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 161 ś pół, Bank Zw. Sp. 
Z ar. 90 i pół, Puls S i ćwierć, Dąbrowa

79, Siła i światło 126, Warsz. cukier 79, 
Cegielski 50 i trzy czwarte, L ilpop Rau 
43 i trzy czw arte.,M odrzejów  50 i trzy 
czwarte, Ortwein 11, Ostrowiec S. A. 114, 
S. B. 108 i pół, Parowozy 45, PucisK 12 
i trzy czwarte, KudzLi 58 i pół, Staracho­
wice 66 i pół, Zawiercie 34 i pół, Bor­
kowski 19.

Warszawa, 26. kwietnia. (Teł. G. P.) 
Sztokholm 238.68, Ilołandja 358.52, Lon­
dyn 43.39, N. Jork 8.88, Paryż 35.02, Pra­
ga 26.36, Szwajcar ja 171.37, W łochy 
46.92, 8 proc. pożyczka kenw 67, poży­
czka kolej. konw. 62, pożyązlca kolej. 
104, pożyczka dolarowa 78, dolarówka 
78, 8 proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj.
94, 8 proc. listy zast. Banku Rolnego 04,
8 proc. oblig. kon.. Banku Gosp. Kraj. 91.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 26. kwietnia. (Teł. G. P.) C. 

Polski 160, Ziem. Kred. 004, Tohan 13.50, 
Zieleniewski 162.40 Siersza gór. 11.50, 
Krakus 0.18, Chodorów 152.

GIEŁDA ZUKYCHSKA.
Zurych, 26. kwietuia. (Teł. G. P.) P a ­

ryż 20.42 i pćł, Londyn 25.32 i pół, N.
Jork 5.19.05, Belgja 72,50, W łochy 27.31 
i pół, Holandja 209 l/8, Berlin 124.15, 
W iedeń 73.00, Sztokholm 139:30, Oslo 
138.85, Kopenhaca 139.22 i pół, Sofja 3.75 
Praga 15.37 i ćwierć, W arszawa 58.20, 
Budapeszt 90.62. Białogród 9.13 i pół, A- 
teny 6.82 i pół, Konstantynopol 2.64 i pół, 
Bukareszt 3.24 i pół. Helsingfors 13.09, 
Buenos Aires 222 1/8.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W iedeń 26, kwietnia. (Tel. G. P.) Am ­

sterdam 285.80, Belgrad 12.48.3, Berlin 
169.75, Bruksela 99.u8, Budapeszt 123.93, 
Bunareszt 4.43.5, Kopenhaga 190.20, Lon­
dyn 34.61 i pół, Madryt 118.35, Medjolan 
37.38 i pół, N. Jork 709 25, Osła 189.75, 
Paryż 27.90.5, Praga 21.01 i ćwierć, Sofja 
5.10.8, Sztokholm 100.30, Warszawa 79.80 
i pół, Zurych 136.67, Amerykańskie 
707.20, Niem ieckie 169.45, W łoskie 37.33, 
Polskie 79.90, W ęgierskie 123.95, Szwaj­
carskie 136.40, Renta m ajowa 0.61 i pół, 
Rema luior/a 0.68, Tureckie 46, Bankve- 
rcin 28.70, Bodenkredit 116.30, Rreditan- 
stali 63.70, Bank Hipoteczny 80, Kompas 
0.88, Landerbank 30.90, Merkury 25.70, 
Kolej północna 1029, Czerniowce 62, 
Austr. kol. państw. 27.75, Kolej poludnio- 
aw 14.30, Goleszów 114 i pół, Browary 
120, A łpiny 41.00, Krupp 11,35, Prager 
Eisen 338, Rima 128.75, Skoda 248 i pół, 
Zieleniewski 15.80, Apollo 194 i pół, Fan- 
to 6.50, Karpaty 29, Galicja 69; Nafta 
25.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 26. kwietnia. (Tel. G. P.) N. 

lo ik  487.90, Holandja 12.lt. 18, Francja 
124.02, Belgja 34,94.2, W łochy 19.16.2, 
Niemcy 20.40, Szwajcarja 25.32.6, Hiszpa- 
nja 29.29.5, Danja 18.20 3, Szwecja 18.19.3 
Norwegja 18.24.2, Helsingfors 193.09 Wte 
deń 34.69, W arszawa 43.50.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 26 kwietnia. (Tel. G. P.) Lon­

dyn 121.02, N. Jork 25 40, Belgja 354 i 
trzy czwarte, Hiszpanja 424, W łochy 133 
7/8, Szwajcarja 489 i trzy czwarte, Holan­
dja 1023 i pół, Norwegja 679 i pół, Szwe­
cja 681 i pół, Praga 75.30, Rumunja 15.90, 
Niemcy. 608, W iedeń 356.

OBROTY PRYWATNE,
Lwów, 26. kwietnia.

Fcrdencja mocna. Obrót liczny. Uspo­
sobienie ożywione!

W ALU TY : Dolary ameryk. 8.90.75—  
8.91.25, dólary kanad. 8.85.75— 8.86.50, 
korony czeskie 0.26— 33— 0.26.66, korony 
austr. 1.25.25— 1.26,u0, leje 0.05.25—
0.05.50, franki francusk 0.34.66— 0.35.00, 
fraliki Szwajcarskie 1.71.75— 1.72.00, fun­
ty szterlingi 48.70.00— 43.00 00, czprwień- 
cc sow. za jzdeD 32.70 -32.90.

ZŁOTO: 20 koron 86.60.06—-36.80.00,
20 franków 34.50.00— 34.80 00, 20 marek 
niem. 42.50.00— 42.80.00, 10 rubli ros. 
47.00.00— 17.40 Ot,

SREBRO: Kor. austr. 0.09.50 -0.70.50, 
5 kpn. aust. „.58.00 —3.62.00, floren austr. 
1.79.00-1.82.00, ruble ros. 2.98.00- 3.10.00 
kopiejki za rubel 1.49.00— 1.55.00.

I MIESZKANIA, SKLl °Y  
10 gioazy aa wyraz. I

i

O G Ł O S Z E N I A ,
ZGUBIĆ nO, ZNALEZIONO.

10 giossy za wyra*. I
UCSGIWY znal izea ksiąg handlowych, 

k ‘ó «  dnia 20. b. rn. zostały w  gardero­
bie dworcs. kolejowego w-e Lwowie 
gfcradzione i prawdnpodotnie pt zez zło­
dzieja ja to  przodmioty bezwartościowe 
porzucono, otrzyma ' nagtodę 100 zl. 
Zgłoszenia u portiera, hotelu „Imperial", 
3-go Majo. 3582

POSZUKUJĘ 2— 3 pofcoje a kuchnią, fronto­
we, słoneczne, parter, mezzanin, sa 
czynszem iz góry plalmym według ume a 
iwy. ZgloŁzania listownie w Adiwinrrtrac”  
pod „Dwoje". 3537-3

WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz.

POW AŻNE Towarzystwo ubezpieczeń po­
szukuje zdolnych, reprezentantów i. za­
stępców na terenie całej Małopolski 
•Wschodniej. Zgłoszenia listowne: Lwów, 
Skrytka pocztowa 7*2. 3570

LEKARSKI, i-nstyiwit diagnostyczny (che­
mia, bateterjodogj&., histolcigja.) przyjmje 
asi^tcnta f r .  med.) z  kompletaem w y ­
kształceniem chemiczmem i bakterjolog-F 
,e\v. histologicznem. Zgłoszenia pisemne, 
izawi oraj ajeo cijrrailuin vitae, odpisy 
świadectw i  woruriki do „Ncnwej Rekla­
my"'; Lwów, Batorego 26 nod „F ilja " 
dla okaziciela Sowita mseirałt. 3581-2

30— 40 ZŁOFYilH  zarobeik tygodniowy u- 
m ożliw iam y pod *gwarancją. Każdemu, kio 
(potrafi, pisać po polsku. Potrzeluie to- 
Btrufceje i  matorjał wyślemy natych­
miast po otrzymaniu zł. 2.50. Rowa.x, 
Katowice I. . 3569-5

CHCESZ OTR2FMA6 POSADĘ7 Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden­
cyjne prof Sekulowicza Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają, listownie: 
buchalterii, ichunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografji, 
nauki handln, prawa, kaligrafii, pisania 
na maszvnach, towaroznawstwa, an­
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Bo ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 2799 3

POSADY Prdn jK IW AN L
3 b*c za wyraz. i

PANNA młoda, średnio wykszfnicona, z pro 
wiiraji poszukuje jakiejkolwiek posady. 
Zgłoszenia do Admin. pod „Chętna” .

. 3524-2

PANFA śnlełldgunfflra, przyjezdna., poszu­
kuje posady bony do dzieci. Oferty do 
Adim. pod Dobro traktowanie", 3523-2

KUPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy za wyraz. J

FIRANKO dywany, chodniki, 
garnitury, portjery, 

materie meblowe, poleca najtaniej

i!. SPIfiSK! Lim KODBritlha 4
Telefon Nr. 51-10l

F.LUEO WY garnitar skórzany, mcdi!;. sy­
pialnia wiedeńska, jaana, druga tańsza, 
okazyjnie do spirzedania. Wiadomość: 
Rynek 42, firma Markiewicz, sklep ko­
rzenny. 3576-4

K u f ie  zaraz okazyjnie 1 wte,pian, łun pia­
nino dobrej marki. Zgłoszenia: Admini-

■ . stracja ,,Gazety Porannej" pod „Ć w i­
czenia". 3578-4

FORTEPIAjń krótki, krzyżów \, zaiakoanity 
—  sprzed.un tanio. Koperniku 26. SWe- 
nia.rsiki. *3579-5

Z POWODU LIKWIDACJI przedsiębior­
stwa mlocarmiauego, okazyjni i  sprzedam 
ear.nilur micrawwaJiy o sile 4. H. P.. mar­
k i Olayton-Schuttóhwairt. cena dal. 1800 
Zgłoszenia: Leomaird Mann, Chilefoiczyn 
Leśny, op. Ottynia pow. Kołomyja.

3552

KUPIĘ rasowego dotoenmana szezaniaika 
tylko od dobrze wytresowanej maiki. 
Wiadomość: Zielona 11- II  n. 3555

PENSJONATY! ŁÓŻKA, UMYWALNIE; 
NACZYNIA EMaLJOWANE orał. wszel­
kie inno o,rtykulv żelazne po*leca. 
kENTSCHNER,- Legjonów 37. 3C40 IB

RÓŻNE DONIESIENIA,
10 gruszy za wyraz. ]

UNIEWAŻNIAM tymczasowe raświadcze/ 
nie komisji poborowe.] z j;, 1023, wydane

- na na*zw:ii3ko Dr. Bolesław Herbert. 3577;

UNIEW ‘-ŻNiAM sfcradz-jną ksiąiżeoztkę 
wojskową na nazwislko riilipa Schrag.a- 
3ii, wystawioną przez iP!K(J. Stanisła­
wów. 3580

UNIEWAŻNIAM zgubioną ks ; żeczłkę woj­
skową Tomasza- Talochy, (1809 Siema- 
fcowce), wydaną przez Powiatową Ko- 
mcaidę Uzupełnień Cłzortfków. 3.384-3

ZGUBIONE do'kiumeinty wojskowe Euigenju'-: 
n a  Latawskiegd; wydane -przez. P. E. U. 
Tarnów, unaew-ażmiiaim. 3553-2

UNIbW  AŻNIA się zgubiwną kartę rejestra­
cyjną na auto Ford, Lw. 7732. Sdtook 
,Nr. 3M3824. 3554-2

- _—    ;    i
UNIEIKA^NIAM zgu-biuuą książeczkę iwoj-i 

sikow^. wydaną przaz P. K. U. Stryj. Jam 
Fairysej. , 3oó8-3

UNIEWAŻNIAM: zgumeną ksiązeczzę woj-: 
skową Teodora Łucyszyna 1892 Jezie-! 
rżany, wydaną pt'zez Powiatową Komen­
dę Uzupełnień Czortków. 3515-3

UNIEWAŻNIAM Skradzioną książeczkę 
■wojskową, wydaną przez P  K. U. Nowy 
Sącz, Jan Żelińskr, urodzony 1883. I:

  3504-3

WIELKIE zainteresowanie Sejmu sprawa­
m i poszkodowanych wojną i waloryza­
cją. Czytacie „Gazetę Społeczną" Lwów; 
(Pełczyńska 3556-2

W IJE ZP^A M  do Wanszawy, pm-yjuruję 
zlecenia prywatne d handilowe. lis ty ! 
pod „Podróżujący" do Admin. „Gazety 
Porannej". 3567,

JAREMCZjl, W ilła  „Jeleń" we y.las.iym 
zarządzie od 1. maja. Pensjonat i  Re­
stauracja. Komfort. Wykw-tatna Bacrmią, 
dosk, tiaia obsiuga, tetraea specjalnie dda; 
IkąpicJi słonecznych. Ceny przystępne. 
W łaściciel: L. Schón*felld 3568

M ArŻENSTW O bezdzietne pragnie 
dzić lipiec u laśiiiczego w  górzystej oko­
licy —  możliwie rzeka w pobKżu. Wa- 
ruł;*kś v,-raz z calem utrzyinar iem podać 
proszę do Administracji „Gaizety Po-! 
rannej" pod „Bankowiec". 3512-5,

MOTOCYKLE, nowe modele Rudge, Whit-j 
wortn, D™,igłas, Francis Baimett, 
„Gyclecar", Lwów, Romomowicza 9. Te- 
uefen 20-01. ;3óir;-3

POSZUKUJĘ solidnego spólnżka z kopi-) 
talem 20.000 do 30.000 złotych do do-* 
brze prosperującego we 'Lwowie przed- 
Siębiorstaa handlowego .maszynami i  ar­
tykułami technicznymi, które .posiada 
również kilka dobrych -zast jpsłw. Ła­
skawe zgłoszenia poć , Spbdny" do Ad-, 
miuistiacji za okazuiiiem kwitu ineera-, 
towego. 3497-3|

CYJETHTY GZN O - KLHIATYCŻNi? eane-j 
toTitm Dra St. Domaó aciego w  Olchow-1 
cach nad Sanem, otwarte od l-go lipica, 
1928. Rzeka, las, góry, Hydroterapia. Ce.
My umiarkowejne. 3362-10

KAi ŁLUSZE W IOSLNNE MODELU
wielaim  wyborze poleca. Przeróbki 

wykonuje modnie, tailio, T o p o lo g ia , 
Kopernika 1, Pasaż Mikolascha I. p

3258-5
.l :    -----------------------------------------
RAŻDEM J bez poręki sprzeda i  wypoży-, 

czy meble wszelkiego rodzaju na długo-’ 
icmiinowe spłaty firma Jakób Czysz, 
Lwów, Rułpwskiego 7 ,. (Daprzeciw ka-i/ 
tedrv) rok zaloż. 1894. 2850

W G3ZEGIE 
PCRSHIfEl

W ypożyczalnia automatów 
zręczności; ̂  vych

w y p o i j fc z a  na dogodnych warnikach automaty 
zręcznościowe r , ,P a ja c o “, „ D ż o n g Ie rK i t. p. do 
restauracji, .tukierń, kasyn i inn cb lokali na zasa­
dzie licencji na Województwo lwowekie z dnia 14-go‘ 

kwietnia 1928 r. L  B p. 2535/28. 
WYPOŻYCZALNI t AUTOMATÓW ZRĘCZN 0Ś3I3WY3H 

Legji Inwalidów W . P .

W e Lwowie, pl. MarjacM 6. Telefon 10-48.
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»s Chorzówu
sKoncentrowany nawóz uniwersalny (azot - fosfor - potas) pod warzywa  
i kwiaty, przyspiesza wegetację i zwiększa wydatnie plony. —  Repre­

zentacja na Małopolskę Wschodnia, sprzedaż hurtowna i detaliczna:

-  -  -  S k ł a d  B i u s i o n  -  -  -
LW Ó W , :i\  Rutsw sUeao 3 ,EDMUND RIEDL

m am i
General, renrezent. 

Luifiui, Ulałoiua 11 a ,0PEi‘
Truskawwc

Pensjonat „Świt“ znany z wykw in­
tnej kuchni, po'eca pokoje sło­
neczne z komfortem od 1. Maja. 

Zgłoszenia: Leonia Sowilska  
Truskawiec.

Maszyny młyńskie
Walce, Kaśpry, Kam ienie, Jagielniki, 
T ryj ery, Turbiny, M otory ropne, D e- 
sle, Cazowe, Transmisje, Pasy, Gurty, 
Gazę, SiatK', Pomny, Prasy do dachó­
wek, Olejarnie, Maszyny rolnicze, po­

leca n i  dogodne spłaty

l u j ó w ,  u l. B atorego u .
Rok załóż 1910 Tele.on  1-79

„oii/:
jR E Z E R W A T Y W Y

? !

Humor.

PRZECIW CHUDOŚCI 
używajcie nasz długoletni wypróbowany 
środek odżywczy „Fliamzan", wzmacnia­
jący nerwy i organizm. Przez lekarzy i pro­
fesorów polecony. 1 pnd. 5 zł., 3 pad. ,14 
zł. —  Prospekt bezpłatny. Dr. Malowań 

i Ska, Gdańsk, Oddz. 464. 2155

„ O L I  A “
| jedyna istn ieją- 
I can ledoścign io- 

oa marka św ia­
tow a, u dow od- 

iOnd zupełna 
gwarancja za 
każdą  sztuką. 
Ceny sprzedaży 
deta jlic. nej za 
tuz n N r. 12Cb -  

zł. 9-—

WAŻNE DLA KRAWCÓW I KRAWCZYK! 
Największy polski Podręcznik Kroju Mę­
skiego i damskiego autora Tadeusza Gór­
skiego, prof. Inst. Przemysłowego we Lwo­
wie, absolwenta Akademii w Londynie 
i Wiedniu i przykrawacza największych 
firm dostawców nadwornych w Wiedniu, 
Karlsbadzie, St. Petersburgu itd. 300 str., 
około 200 ilustracji. Cena 25 zł. Wysyła za 
zaliczką —  zamawiać wprost we firmie 
T. GÓRSKI, Lwów, Leona Sapiehy 75*

3408-6

—  Coś tu nie w  po-rzadku, korba nie 
'".lice się kręcić!

— Ależ Heniu to nic korba, to  moje 
kolano!

N a r e s z c i e  pierze się
wspaniale bielizna bez 
najmniejszego trudu i 

kłopotu !

Kobiety z głębi serca błogo­
sławią Rrnso, które istotnie 
daje :m . . ■. wyzwolenie, 
gdyż pranie przestało być 
mordęgą! ! i

Działa skuteczniej niz jakiekolwiek inne mydło.
Dawniej osiągało się czystość bielizny przez mozolne tarcie 
mydłem, obecnie zaś pracuje Rinso i to o wiele skuteczniej 
Rinso stopniowo wypiera mydło, które niepotrzebnie kompli­
kuje procedurę prania, nb. nie będąc zawsze na wysokości 
zadania.

Większe sztuki bielizny jak prześcieradła, poszewki, obrusy 
i t. p. bez męczących zab egów mydlenia i tarcia, piorą się 
idealnie, moknąc w roztworze Rinso.

Brzegi kołnierzy i mańkutów można przez chwilę lekko 
przecierać, by osiągnąć śnieżną białość.

Rinso zalane wrzącą 
wodą szybko się roz­
puszcza, a wyt\yprzone 
mydliny przenikają w 
każdą n i t k ę .  B r u d  
zostaje doszczętnie w y­
dzielony. Bielizna prana 
w Rinso nie żółknie pod 
żelazkiem.

a n s o

P R Ó B K A  D A R M O - --------
K U P O N  Do filmy ''Sunlajt”  Spółki- Akcyjnej, Skrzynka 

Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa.— 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu Rinso, 
wystarczającego na próbne pranie.

Imię i  nazwisko

 ̂ Adres  ....
l\ G.P.L.47 (Uprasza sic o wyraźne pisanie.)

R, S. ITudson Ltd ., Anglja.
JS.P.T-—»

wwszia sraisz rouiM
świato-we,- sławy ,narki francuskiej „Ilia
mant", wszelkich przyborów do tychże 
i wszelkie przybory ■ do wszystkich syste­

mów jioleca

* f t l w ! n a  R o s e n m a n
Lwów, Jagiellońska 17-

TeL 17—25.
Zlecenia i. prowincji odwrotnie

BIELIZNĘ

Na lato
Sport wodny

Ludzie przenośne składane, jedno i awu 
osobowe (16 i 25 klg.). Składaki Falt- 
boote prowadzi CYCLEGAR. Lwów , Ro- 

manowicza 9. —  Telefon 20- -01.
3548-3

m ę s k ą  i d a m s k ą ,  ładuą i po za­
dziwiająco nizkich cenach, wylwarzli 

iakże z dostarczonych mate jałów

„SZWALNI*! SENTBUM" LLUdiit ul. Bernard tski 17
pod kierownictwem wybitnych i doświadczonych sił.

Sandacz św:9ży 
Ł o s o ś  wiślany

także na części —  poleca

K a r o l  K r u p i ń s k i
L w ó w ,  A k a d e m ic k a  4 , Teł. 26-3k ,

OG “,0Ś2ENIń.
Urząd Wojewódzki' —  Dyrekcja Ilo f\ i 

Publicznych we Lwowie ogłasza 
PRZETARG PUBLICZNY

na wykonanie wszystkich' robót- nadziem­
nych przy budowie skrzydła gmachu Pan-. 
stVówej Szkoły Przemysłowej we Lwow ii, 

Formularze ofertowe i sumaryczne 
stawienie robót 7&’lepy Kosztorys), stanu-, 
wjące integralną część oferty, można pod' 
jąć w  biurze Oddziału III!' D. R. P. gmach! 
Województwa, I II  p. we Lwowie, w godzi­
nach urzędowych, aż do dnia przetargu, Za­
razem w  powyższym czasiie i miejscu w y ­
stawione będą, do wglądu zatwierdzone 
plany budowy, statyczne obliczenia, o- 
gólne i szczegółowe warunki budowy, ora^  
obowiązujące przepisy Ministerstwa Robót 
Publicznych o oddawaniu państwowych 
dostaw i robót.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w  dniu 
7. maja 1928 r. w powyższem biurze o go­
dzinie 12-tej.

Oferty w zapieczętowanych kopertach 
I z napisem: „Oferta do przetargu na roho- 

•Jy nadziem ne budowy skrzydła Szkoły 
Przem ysłow ej we Lwowie", wraz z  po- 

. twierdzeniotó- na złożone w  Oddziale L D. 
j R .  w a d iu m 'w  w ysokó^c: 5%  od efero-
! .wanej sum y, .nałoży w nosić do Kancelarii 

Oddzfdiju III D. I ł .  P. we Lwowie, najpóź- 
■ niej do godziny 11-tej przedpołudniem, w 

dniu 7. maja 1928 r.
Urząd Wojewódzki —  Dyrekcja Robót 

Publicznych zastrzega sobie pawo wyboru 
oferenta bez względu na wysokość ofero­
wanej kwoty, względnie nieprzyjęeie żadnej 
z wniesionych efert. 3520-2

Lwów,, dnia 49. kwietnia 1928 r.
Ryrektor Robót Publicznych 

leż- Feiil Wrułm w. r,

F-inm. 277128. Nsp. 123. Wipis zm ią jł; 
w  rejestrze spółdzielni. ' Wpisano w re­
jestrze spółdzielni przy firmie Kasa 
Kredytowa Rolniczo handlĄwa Spółdzielnia 
z ograiniczoną odpowiedzialnością w  Je 
ziarnie, zmianę §§ 4 i 5 statutu wedlle 
brzmienia odpisu protokołu walnego zgro­
madzenia członków z dnia 25. marca 1928, 
że odpowiedzialność członków za zobo 
wiązania spółdzielni podwyższono z 2 ra­
zowej do 10 razów7! }  wysokości deklaro­
wanych udziałów, a udział podwyższono 
na. 50 zł. i ma być wpłacony odirazu w ca­
łości, jednak Zarząd może zezwolić na, 
wpłatę 'ijijami . kwanta,lnami w  przeciągu 
2 lat. Deklarację nowego udziału walno 
przyjmować tylko od członka, który wpia 
cli w pełni udziały poprzednie. Członek 
zarządu Natan Paket ustąpił a wybrany 
zositał członkiem zarządu. Abraham Pakpt 
w Jeziornie. 3561

Sąd ok.r-ęjęowy, Oddział II,
Złoczów, dnia 17. kwietnia 1920.

CJENT OGŁOSZEŃ:
Zn wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

'(szer. 30 min.) ogłoszenia zwykłe za lek 
sten 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłano 36 g r , 
za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kromce 40 gr.. za w iem  
1-szpaU. milimetrowy (szer. ęo m m ) w 
tcEścm (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny itd.) 60 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr.. za wiersz 1-szpałt, milim :trowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 30 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drob- 
c ogłoszeń a kupno 1 sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 g r . prywatn-1 aa »łę- 
wo 12 gr., dla potrzebujących' pracy lob

posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa 
285 z!., pól strony ogłoszeniowej 150 zl. 
-ała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1 sza) 570 zł. Ogłosze­
nie zamiejscowe 30 proc. droższe, f r  Za 
ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem oglo 
szenii osobno ićoiace ł he*. numeru ooii 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności ■ » tej- 
nm owy d>-ak nie przyj-iujemy. Forta

przekazów nłe bcnifiknji my. «  tlwegar) 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielono *0  
8 lamów (szpalt), tekstowo u  f  l o t t  
Szpalty). r

PRENUMERATA. —i?—? s-rshrt 
Z dostawą na miejsee lab jusr-

oylfcą pocztową , • v  » •*. Ł N
>  m dostany • «*■ *J *
Łm f  -snlcą s t r  '• t t  ♦ «L HM

Z drukarni Spółki -rydnwuiezej: GRODKI I  SPÓŁKA, no- ząrz. J, PŁOCKIEGO, we L ffg g tk , jOdp. Md. STEl Ań iiiUVżXAO)vatO .


